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W szystko zmierza ku koń-
cowi na tym najlepszym
ze światów. Z powodu

gwałtownego ocieplania ziemskie-
go klimatu w błyskawicznym tem-
pie topią się lodowce, a przy oka-
zji również mordercy własnych
dzieci (znany przykład w Gdyni);
Rosja napastuje Ukrainę, Izrael bi-
je się z Palestyną, a niektórzy
wprost załamują ręce, widząc, że w
Polsce wali się Prawo i Sprawie-
dliwość... Inni wszakże zauważa-
ją, że bardziej trzeba biadać nad
upadkiem prawa i sprawiedliwo-
ści pisanych na początku małą li-
terą, bo to właśnie w największym
stopniu dokucza obywatelom Rze-
czypospolitej. 

W całym tym zamieszaniu
chyba tylko nasza ursy-
nowska sąsiadka Lidia

Stanisławska, piosenkarka, aktor-
ka, pisarka i dziennikarka nie tra-
ci ochoty do życia i poczucia hu-
moru, które skłoniło ją do napisa-
nia kilku książek o charakterze roz-
rywkowym... Lidię jak najsłuszniej
poproszono teraz o rozbawienie
publiczności w Ursynowskim Cen-
trum Kultury Alternatywy, a mnie
samego już dużo wcześniej rozba-
wiła ona wspomnianymi książka-
mi („Anegdoty” i „Gwiazdy w
anegdocie”). Jedną z tych anegdot
opowiedział jej śp. Edward Hule-
wicz, piosenkarz, którego przyszło
nam całkiem niedawno pożegnać

już na zawsze. Zanim to jednak
nastąpiło, Lidia dowiedziała się od
Edwarda, że podczas jednego ze
swych występów estradowych tra-
fił na konferansjera, który jedno-
cześnie dorabiał bodaj jako urzęd-
nik stanu cywilnego („cywilny
ksiądz”) , a także wynajmowany
mówca pogrzebowy. I on właśnie,
zaganiany z jednej imprezy na dru-
gą, palnął na koniec koncertu, w
którym wziął udział  Hulewicz: – A
teraz odpoczywajcie w pokoju! 

N o cóż, złośliwi mówią, że
takim życzeniem trzeba bę-
dzie wkrótce poczęstować

żegnających się z władzą przodow-
ników pracy z PiS, którym z całą
pewnością należy się taki odpoczy-
nek po ośmiu latach harówki przy
budowaniu państwa autorytarne-
go. Na pewno wielu z nich będzie
dużo lżej bez ciężkiej forsy, sypiącej
się na nich w trakcie utrzymywania
intratnych posad, choć można
przypuszczać, że na tych posadach
zasiądą inni, znowu wedle partyj-
nego klucza. Zanim jednak to na-
stąpi, toczyć się będzie podstępna
gra na zwłokę, nazywana niekiedy
grą na zwłoki ustępującej partii. 

Wywodzący się z niej prezy-
dent RP właśnie włączył
się w tę grę. Absolutny

mistrz podpisu, Jego Prawnicza
Nowatorskość Andrzej Duda – jak
sam twierdzi –  całe życie się uczy,
a co z tej nauki wynika, widać wy-
raźnie, gdy zawsze zadowolony z
siebie pan Andrzej usiłuje mówić
po angielsku albo wpływać na bieg
spraw państwowych, budząc zdu-
mienie niekwestionowanych auto-
rytetów w dziedzinie prawa, które
w po niesławnym okresie falandy-
zacji wykoślawia teraz prowadzo-
na z całym bezwstydem – duda-
izacja. Pewnie dlatego mianowany
już trzy lata temu profesorem „bel-

wederskim” Jacek Barcik z Uniwer-
sytetu Śląskiego z Komitetu Nauk
Prawnych PAN nie przyjął zapro-
szenia Dudy na formalne uściśnię-
cie ręki w związku z tą nominacją,
tak oceniając działania prezyden-
ta: „Doprowadził państwo na skraj
chaosu prawnego. Przestępca kon-
stytucyjny”. I prawdę mówiąc,
trudno nie zgodzić się z tą opinią. 

W obecnym okresie przej-
mowania władzy w pań-
stwie przez nową koali-

cję polityczną Duda zdecydował się
na powierzenie misji utworzenia
nowego rządu dotychczasowemu
premierowi, człowiekowi starej pa-
ki (ancien régime) Mateuszowi

Morawieckiemu, który nie zwra-
ca uwagi na coraz większe zadłuże-
nie naszego kraju, bo to i tak pro-
blem państwa polskiego, a nie pań-
stwa Morawieckich, którzy w kwe-
stii dobrobytu mają się jak pączki
w maśle, przy czym dbający o dys-
krecję szef rządu – na wszelki wy-
padek – przepisuje majątek na żo-
nę. Wiadomo, że nowy rząd pod
dyrekcją Mateuszka-kłamczuszka
nie ma szans na poparcie w parla-
mencie, ale zanim powierzona mu
„misja” zamieni się w dymisję, fa-
cet zdąży załatwić kupę spraw waż-
nych dla jego partyjnych towarzy-
szy, a także dla pana prezydenta,
mającego też swoją klakę i klikę. 

N a razie, w trybie pogoto-
wia ratunkowego, An-
drzej Duda próbuje po-

przez swoje rozporządzenie do-
prowadzić do zmiany regulaminu
Sądu Najwyższego, by zasiedzie-
li się w nim wskazani przez głowę
państwa sędziowie. Mamy tu kla-
syczny przykład ustawiania so-
bie władzy sądowniczej przez wła-
dzę wykonawczą, a mieszanie
tych władz nigdy nie wychodzi
państwu na zdrowie. Na podobny
manewr zdecydowała się po-
przednia ekipa polityczna, dając
innym ugrupowaniom fatalny
przykład, ale przynajmniej przy-
znała się do grzechu i zań prze-

prosiła. Teraz – raczej nikt nie bę-
dzie za ewentualne wypaczenie
przepraszał. 

E poka PiS powoli się kończy,
ale z wielu względów do ab-
solutnego końca jeszcze

bardzo daleko, bo choć wyspecja-
lizowany w złośliwości, acz już po-
zbawiony kierownictwa Jerzego
Urbana tygodnik NIE zamieścił
na pierwszej stronie pożegnalny
komentarz: Tu jest PiS pogrzeba-
ny, to jednak trzeba się liczyć z
tym, że PiSancjum  jeszcze się dłu-
go utrzyma na wielu odcinkach,
mimo że już w dość istotnym stop-
niu zostało ruszone z posad.  

N ieliczący się z jakimikol-
wiek zaściankowymi au-
torytetami, kompletnie

niezależny dziennikarski obieży-
świat Wojciech Cejrowski słusznie
ostrzega wszystkie polityczne stro-
ny w nowo wybranym parlamen-
cie, że dalsze utrzymywanie rozbu-
chanego socjalu dla życiowych le-
ni i nieudaczników zaprowadzi
nas w ślepy zaułek. Zdaniem Cej-
rowskiego,  przejawiane i przez le-
wicowe, i przez prawicowe partie
dążenie, żeby coraz więcej zabierać
bogatym, a dawać biednym, cofnie
nas do czasów komunizmu, w któ-
rym ludzi z inicjatywą tępiono ja-
ko burżujów i kułaków. PiS dało
już wystarczająco popalić nawet
drobnym przedsiębiorcom, a tak w
nieskończoność postępować się nie
da. Już z tego, że tak chwalone
500+ bynajmniej nie zwiększyło
przyrostu naturalnego widać, że
jednostronne rozwiązania na dal-
szą metę nigdy się nie sprawdzą. A
co najwyżej doprowadzą do takie-
go stanu, że wszyscy będziemy
biedni po równo.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l

NN aa jj pp ii ee rr ww  mm ii ss jj aa ,,  pp oo tt ee mm  dd yy mm ii ss jj aa ??  NN aa jj pp ii ee rr ww  mm ii ss jj aa ,,  pp oo tt ee mm  dd yy mm ii ss jj aa ??  
RYS. PETRO/AUGUST

REKLAMAREKLAMA



3

Lekarze od lat biją na alarm: ja-
ko społeczeństwo mamy niedo-
bory witaminy D i wapnia, a to
skutkuje rozwojem osteoporozy!
Wciąż jednak zbyt mało osób
traktuje sprawę poważnie, może
dlatego, że – przynajmniej na
początku – osteoporoza nie boli.
Ale nie warto odkładać diagno-
styki kości na później. Osteopo-
roza jest cichą i podstępną cho-
robą, a cierpi na nią co trzecia
kobieta po pięćdziesiątym roku
życia i 8%-15% mężczyzn. Każdy
z nas zna więc sporo osób, które
są dotknięte tą chorobą. Warto
sprawdzić, czy i my sami do nich
nie należymy.

Szanse w grupie ryzyka
Osteoporoza upośledza wytrzyma-

łość kości, czemu towarzyszy zmniej-
szenie ich masy i zmiana ich struktury
przestrzennej, tzw. zrzeszotnienie. Tak
osłabiona kość staje się bardziej podat-
na na złamania i urazy. Dotyczy to za-
równo kości np. kończyn, jak i kręgosłu-
pa. Pacjentki i pacjenci z osteoporozą
doświadczają złamań, do których u
zdrowych osób w ogóle by nie doszło.
Osłabione kości pękają np. przy pod-
noszeniu niewielkiego ciężaru, jak siat-

ka z zakupami, niezbyt mocnym, przy-
padkowym uderzeniu, a nawet wsta-
wianiu z łóżka czy gwałtowniejszym
ruchu. Mówi się wtedy o złamaniach
osteoporotycznych, niskoenergetycz-
nych. Najbardziej narażone są kości bio-
drowe, nadgarstki, żebra oraz kości
przedramion. Z powodu stopniowego
odwapniania kręgów może też ucier-
pieć kręgosłup . Osłabione kręgi mogą
ulegać tak zwanym złamaniom kom-
presyjnym . Mogłoby się wydawać, że w
sytuacji złamania kręgu pojawi się ostry
ból, ale nie zawsze tak jest. Niekiedy
jedynym symptomem takiego złama-
nia jest zniekształcenie sylwetki, tzw.
zgarbienie się, utrata wzrostu, ale też
pogorszenie funkcji oddechowych czy
krążeniowych. Dopiero badanie den-
sytometryczne pozwala wykryć praw-
dziwą przyczynę pogorszenia jakości
życia; niestety, jeśli doszło już do zła-
mań niskoenergetycznych, oznacza to,
że osteoporoza jest w zaawansowanym
stadium. Wczesna diagnostyka jest za-
tem naszą wielką szansą na to, by uda-
remnić atak osteoporozie, zwłaszcza,
jeśli znajdujemy się w grupie ryzyka.
Dlatego warto mówić o tym, kto jest
najbardziej narażony na osteoporozę. Z
badań wynika, że w Polsce co trzecia ko-
bieta w wieku pomenopauzalnym i na-

wet co ósmy mężczyzna. Liczba choru-
jących panów może być niedoszacowa-
na z powodu rzadszego zgłaszania się
do lekarzy. Czynnikiem powodującym,
że ponad 85% osób cierpiących na zrze-
szotnienie kości, to przede wszystkim
hormony. Po menopauzie u pań spada
poziom estrogenów, co ma negatywny
wpływ na komórki kostne. Niestety, za
część czynników prowadzących do osła-
bienia kości odpowiadamy my sami.
Jest to przede wszystkim niewłaściwa
dieta, taka, w której brakuje odpowied-
nich ilości białka, wapnia czy fosforu
oraz picie dużych ilości kawy i alkoho-
lu. Znaczenie ma też styl życia. Siedzą-
cy, nieaktywny, sprzyjający rozwojowi
cukrzycy i otyłości to niestety sprzymie-
rzeniec osteoporozy. Brak wysiłku fi-
zycznego osłabia nasz szkielet, ale po-
dobnie działają także niektóre leki i
schorzenia czy zaburzenia hormonalne.
Choroba ta współistnieje m.in. z zespo-
łem Cushinga, białaczką, mukowiscydo-
zą, łuszczycą, celiakią czy schorzeniami
tarczycy i nerek. Występuje też czasami
u dzieci i nie są znane jej dokładne przy-
czyny. W takich przypadkach mówi się
o osteoporozie idiopatycznej. Młode
osoby skarżą się na bóle pleców lub
stóp, mają rozpoznaną lordozę, podej-
rzanie często też doświadczają złamań.

Jeżeli rozpoznajemy siebie lub swoich
bliskich wśród opisanych przypadków,
nie dajmy osteoporozie  szansy na roz-
wój, nawet jeśli tymczasowo nie daje
objawów. 

„Ale przecież to nie boli”
Dopóki nic sobie nie złamiemy, spra-

wa wydaje się nie tak pilna jak inne
problemy zdrowotne, które przecież
każdy z nas ma. Kardiolog, ortopeda,
urolog, ginekolog… Niemal każdy ma
w kalendarzu zapisaną przyszłą wizytę
u jakiegoś specjalisty. Na badania też
wybieramy się dopiero, kiedy wyraź-
nie zleci nam je lekarz. Są przecież jed-
nak badania, na które można zapisać się
bez skierowania. Należy do nich densy-
tometria – nieinwazyjne, bezbolesne
badanie pozwalające wykryć, czy nasze
kości zdrowe. W badaniu chodzi o wy-
krycie lub wykluczenie tej choroby po-
wodującej zaburzenia mikroarchitek-
tury kości. Odpowiednim leczeniem i
rehabilitacją można nie dopuścić do ta-
kiego zmniejszenia wytrzymałości me-
chanicznej tkanki kostnej, by dochodzi-
ło do złamań. To, że nie odczuwamy
bólu nie oznacza, że tak będzie zawsze.
Wielu pacjentów osteoporotycznych
skarży się w bardziej zaawansowanych
stadiach choroby na przewlekłe bóle

kostne, do tego oczywiście dochodzi
cierpienie związane ze stanami po zła-
maniach. A złamania przy osteoporozie
są niestety bardzo częste. Nawet więc je-

śli nic nas nie boli, a skończyliśmy pięć-
dziesiąty rok życia, to powinniśmy zro-
bić densytometrię. Bo nie ma po co cze-
kać, aż ból się pojawi, tym bardziej, że

jednym z najczęstszych złamań oste-
oporotycznych jest złamanie kości udo-
wej. Ten uraz jest wyjątkowo niebez-
pieczny dla pacjentek i pacjentów w
podeszłym wieku. Nie tylko uniemożli-
wia samodzielne funkcjonowanie i po-
woduje wiele bólu, ale też często zwią-
zany jest z koniecznością przeprowa-
dzenia operacji wstawienia endopro-
tezy. Po takim złamaniu szanse na po-
wrót do sprawności sprzed wypadku
są w okolicach 25%, a połowa takich pa-
cjentów będzie wymagała już stałej
opieki. Na pewno więc hasło „nie ma co
czekać” jest bardzo trafne, jeśli chodzi
o profilaktykę i wczesną diagnostykę
osteoporozy. Zwłaszcza, że badanie ta-
kie można wykonać „z marszu”, bez
skierowania od lekarza rodzinnego.

10 minut i po wszystkim!
Badanie densytometryczne przypo-

mina nieco zrobienie zdjęcia RTG. Tu-
taj także używa się promieniowania X,
jednak dawka jest dużo niższa niż w
przypadku prześwietlenia. Badanie nie
jest bolesne ani nieprzyjemne, nie trze-
ba się też do niego specjalnie przygoto-
wywać. Wystarczy przyjść, a technik
powie nam co zrobić. Po około 10 minu-
tach badanie jest wykonane i wystarczy
poczekać na to, aż lekarz opisze jego
wynik. Warto też zrobić badania z krwi,
aby oznaczyć poziom wit. D czy wapnia.
To może być pomocne w ustaleniu le-
czenia i suplementacji. Lekarz może też
skierować pacjenta czy pacjentkę na ki-
nezyterapię czy zabiegi fizykalne. Wcze-

śnie wykryta i odpowiednio leczona
osteoporoza to szansa na wyzdrowie-
nie. Z drugiej strony, zaawansowana i
nieleczona osteoporoza mocno wpły-
wa na obniżenie jakości życia pacjentów
poprzez złamania kości, ograniczenie
codziennej aktywności życiowej, a nie-
kiedy trwałe unieruchomienie i nie-
możność samodzielnej egzystencji.

Gdzie wykonać densytometrię 
na Ursynowie?

W naszej dzielnicy mamy prężnie
działające Centrum Leczenia Osteopo-
rozy działające przy przychodni CKR
Konstancin na ul. Surowieckiego 8.
Można tam umówić się na badanie
densytometryczne, wykonać badania z
krwi oraz zapisać do lekarza. Istotne
jest też to, że w razie zdiagnozowania
osteoporozy (lub innych schorzeń na-
rządu ruchu), na miejscu jest możli-
wość skorzystania z rehabilitacji – za-
równo z fizjoterapii indywidualnej, jak
i z zabiegów fizykoterapeutycznych.
Każda osoba, która zgłosi się do Cen-
trum Leczenia Osteoporozy, zostanie
objęta opieką medyczną i diagnostycz-
ną, a w miarę potrzeb również fizjote-
rapeutyczną. I pamiętajmy: żeby zapi-
sać się na densytometrię, nie potrze-
bujemy skierowania. Warto więc zain-
westować te 10 minut w swoje zdrowie
i pewność, że długo pozostaniemy
sprawni i aktywni.

L e k .  m e d .  K a r o l i n a  M i ą s k i e w i c z
C e n t r u m  L e c z e n i a  O s t o p o r o z y

p r z y  C K R  K o n s t a n c i n  F i l i a  U r s y n ó w

Osteoporoza jest groźna,
ale nie ma co się łamać!
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W związku ze zbliżającą się 105. rocznicą odzyskania
przez Polskę niepodległości, mamy dla mieszkańców
Ursynowa biało-czerwone prezenty. W piątek, 10 li-
stopada, będziemy rozdawać kokardy narodowe i
chorągiewki.

- Niech staną się dla wszystkich ursynowian symbolem patrioty-
zmu. To już tradycja, że przed Świętem Niepodległości rozdajemy
mieszkańcom symbole narodowe. Chcemy w ten sposób zachęcić
do wspólnego świętowania i wyrażania w ten sposób dumy z osią-
gnięć wolnej Polski – mówi burmistrz Ursynowa, Robert Kempa.

Zapraszamy do Urzędu Dzielnicy Ursynów (al. KEN 61), od godz.
8.00. Na parterze, przy informacji, przygotujemy specjalne stano-
wisko. Liczba kotylionów i chorągiewek jest ograniczona. 

Dwa razy w roku, poza Grand Prix Ursynowa w pływa-
niu, Ursynowskie Centrum Sportu i Rekreacji organi-
zuje również zawody dla najmłodszych dzieci, które za-
czynają swoją przygodę z pływaniem. Drugie w tym ro-
ku „Foki na start” – zawody pływackie dla przedszko-
laków odbędą się 18 listopada. Zapisy już ruszyły.

Start zawodów w sobotę, 18 listopada, o godz. 10.00, na pływal-
ni Koncertowa. Zapisać można się do 15 listopada (środa), do go-
dziny 12.00. To najbardziej rodzinne wydarzenie wśród tych orga-
nizowanych przez Ursynowskie Centrum Sportu i Rekreacji. Do wy-
konania są dwie konkurencje: pływanie na brzuchu i pływanie na
plecach. W obu przypadkach to dystans 25 m z możliwością wyko-
rzystania przyborów wypornościowych („makaronu” lub deski). Do-
puszczana jest asekuracja rodzica.

Zwycięzcami zostaną zawodniczki oraz zawodnicy, którzy uzy-
skają łącznie najlepszy czas w obu konkurencjach. Dla wszystkich
dzieci przewidziany będzie słodki poczęstunek, pamiątkowe dyplo-
my oraz medale.

Od 4 do 15 listopada potrwa jesienne szczepienie lisów
przeciwko wściekliźnie. Za akcję odpowiada mazowiec-
ki wojewódzki lekarz weterynarii. Mieszkańcy powinni
zachować ostrożność podczas wyprowadzania zwie-
rząt na spacer.

Akcja obejmuje teren całego województwa mazowieckiego. Za
jej koordynację odpowiada mazowiecki wojewódzki lekarz wete-
rynarii. Podobnie jak podczas poprzednich akcji, szczepionka bę-
dzie wykładana ręcznie oraz zrzucana z samolotów na lasy, pola i
łąki. Zrzuty nie obejmą zbiorników wodnych, dróg i terenów zabu-
dowanych. Szczepionki będą umieszczone w brunatno-zielonej
przynęcie w kształcie krążka. Przez dwa tygodnie od jej wyłożenia
psy powinny być prowadzone na smyczy, a koty – trzymane w za-
mkniętych pomieszczeniach. Ewentualny kontakt zwierzęcia ze
szczepionką powinien zostać zgłoszony do lekarza weterynarii.

Szczepionki nie powinni dotykać również ludzie. Lisy nie przyj-
mą jej, jeśli wyczują zapach człowieka. Każdy mieszkaniec, który
miałby styczność ze szczepionką, powinien skontaktować się z le-
karzem medycyny.

M.st. Warszawa i służby od począt-
ku roku przeprowadziły 1162 kon-
trole taksówek i przewozów samo-
chodami osobowymi. W 412 przy-
padkach stwierdzono nieprawidło-
wości. Był to m.in. brak uprawnień
do kierowania, fałszywe prawa jaz-
dy, a także nielegalne zatrudnienie.

Prezydent m.st. Warszawy jako organ li-
cencyjny we współpracy z Policją, Strażą
Graniczną i Inspekcją Transportu Drogowe-
go od stycznia do końca września 2023 r.
prowadził kontrole legalności przewozu
samochodem osobowym i taksówką na te-
renie miasta. Sprawdzane było także prze-
strzeganie przez przewoźników obowią-

zujących norm prawnych podczas trans-
portu drogowego.

Do najpoważniejszych naruszeń należały:
– 57 kierowców wykonywało transport

drogowy osób bez licencji podszywając się
pod warszawskie taksówki,

– w 36 przypadkach pośrednik przy prze-
wozie osób zlecił transport osób przedsię-
biorcom, którzy nie posiadali wymaganej
licencji „TAXI”,

– 30 kierowców  legitymowało się fałszy-
wym prawem jazdy,

– 45 kierowców nie posiadało uprawnień
do kierowania pojazdami,

– 1 kierowca był pod wpływem środków
odurzających,

– 44 kierowców bez badań lekarskich i
psychologicznych,

– w 131 przypadkach naruszone zostały
przepisy prawa miejscowego (w szczególno-
ści oznakowanie taksówki niezgodne z
uchwałą Rady m.st. Warszawy),

– 88 zatrzymanych dowodów rejestracyjnych,
– 1 pojazd „TAXI” poszukiwany,
– 1 podrobiony wypis z licencji ( w wyni-

ku dalszych czynności prowadzonych przez
Policję ujawniono komputer i telefon, na
którym znajdowały się podrobione wypisy
z licencji, identyfikatory kierowcy TAXI i za-
świadczenia z KRK).

Ponadto 5 kierowców taksówek pobrało
należność niezgodnie z cennikiem narusza-
jąc przepisy prawa miejscowego.

Podczas kontroli na drodze stwierdzono
naruszenia z ustawy o transporcie drogo-
wym na kwotę 2 778 500 zł, jednak suma
kar pieniężanach nałożonych za narusze-
nia stwierdzone podczas jednej kontroli dro-
gowej, nie może przekroczyć kwoty 12 tys.
zł. Kary administracyjne za naruszenia prze-
pisów ustawy o transporcie drogowym na-
kłada Mazowiecki Wojewódzki Inspektor
Transportu Drogowego. Straż Graniczna za-
trzymała dwudziestu siedmiu kierowców.

Po zakończonym kursie każdy kierowca
bez zbędnej zwłoki ma obowiązek wydania
paragonu fiskalnego z kasy fiskalnej lub
przesłać go za pomocą aplikacji na urządze-
nie mobilne zamawiającego. Odmowa wy-
dania paragonu przez przewoźnika jest na-
ruszeniem przepisów prawa i może stanowić
podstawę do nieuregulowania należności
za przejazd.

Rozpoczęły się zapisy na
18. Ursynowskie Dyktan-
do im. Andrzeja Ibisa-Wr-
óblewskiego. Odbędzie się
ono w niedzielę 26 listopa-
da o godz. 10.00 w sali
UCSiR przy ul. Dereniowej
48. Uczestnicy zmierzą się
tradycyjnie z tekstem
przygotowanym przez
prof. Jerzego Bralczyka
oraz dr Grażynę Majkow-
ską. Liczba uczestników
jest ograniczona.

Zasadnicza część wydarzenia
to napisanie tekstu ze słuchu.
Towarzyszyć mu będą spotka-
nia z ekspertami. W oczekiwaniu
na wyniki publiczność będzie
mogła wysłuchać wykładu na te-
mat języka polskiego oraz zasad
pisowni trudnych słów użytych
w dyktandzie. Prof. dr hab. Jerzy
Bralczyk oraz doc. dr Grażyna
Majkowska chętnie odpowiedzą
na wszystkie pytania.

Jak się zapisać
Na laureatów czekają nagrody.

W dyktandzie wyłonieni zostaną
laureaci w czterech kategoriach:

– Open (uczestnicy dyktanda,
z wyłączeniem kategorii Eks-
pert)

– Juniorzy (roczniki 2003-
2008)

– Młodzicy (roczniki 2009 i
młodsi)

– Ekspert - osoby, które zawo-
dowo zajmują/zajmowały się or-

tografią języka polskiego (w tym
absolwenci filologii polskiej z ty-
tułem magistra bądź licencjata,
a także pracownicy naukowi z
tego zakresu) oraz wszyscy lau-
reaci (za laureata uważa się zdo-
bywcę 1, 2 lub 3 miejsca) dziel-
nicowych, miejskich, powiato-
wych, wojewódzkich i ogólno-
polskich dyktand (z wyłącze-
niem laureatów ursynowskich
dyktand w kat. Juniorzy i Mło-
dzicy).

Każdy uczestnik jest zobowią-
zany do wypełnienia Karty Reje-
stracyjnej (załącznik nr 1 do re-
gulaminu). Oryginał karty trze-
ba dostarczyć organizatorowi
nie później niż w dniu dyktanda.

Udział w dyktandzie jest bez-
płatny, ale liczba uczestników
jest ograniczona – 240 osób w
kategorii open i 20 ekspertów.
Zapisy potrwają do 20 listopa-
da lub do wyczerpania limitu
miejsc. Można zapisać się po-
przez:

– pocztę elektroniczną na ad-
res: ursynow.dyktando@um.war-
szawa.pl,

– osobiście w siedzibie Urzędu
Dzielnicy Ursynów m.st. War-
szawy przy al. KEN 61 (w dni
powszednie w godz. 8.00-
16.00).

- Ursynowskie dyktando to
wyjątkowe wydarzenie, przycią-
ga miłośników ojczystego języka
nie tylko z Ursynowa i Warsza-
wy, ale także z Polski. Ja oczywi-

ście się pojawię i będę walczył o
pierwsze miejsce. Jestem cieka-
wy z jakim tematem przyjdzie
nam się zmierzyć w tym roku –
mówi burmistrz Ursynowa Ro-
bert Kempa.

Zeszłoroczne dyktando
Ubiegłoroczny tekst dyktan-

da nosił tytuł „Pożegnanie jesie-
ni”. Poniżej zapis dyktanda. Zna-
ki interpunkcyjne w nawiasie
oznaczają, że mogą zostać uży-
te lub pominięte – obie wersje
są prawidłowe.

„Któż by (,) spośród naszych
(,) skądinąd przaśnych (,) pór
roku (,) uznał za najpiękniej-
szą – jesień? Wielu z nagła za-
pytanych zazwyczaj naprędce
wskaże wiosnę, wypadałoby są-
dzić, że i lato ma zwolenników.
Ale jesień?

Gdy wczesnojesienne (,) led-
wie co rozsłonecznione poranki
(,) ukażą różnobarwność swoj-
skich lasów i ogrodów, można
by się w nich na zabój rozkochać.
Jeszcze rdzawo nakrapiane, nie-
zwarzone mrozem, wręcz prze-
ciwnie, niejednokrotnie zdawa-
łoby się jakby rozprażone pąso-
wawym ogniem kolorów liście,
często gęsto niemalże ciepłe ru-
dawobrązowymi przebłyskami,
to znów rubinowozłote albo z
kolei jaskrawoczerwone (,) do
cna zniweczą nasze niewczesne
uprzedzenia do jakoby szarobu-
rej jesieni.

W ogrodzie, nawet niezbyt za-
dbanym lub zgoła zaledwie chę-
dogim, rośliny nierzadko jak
gdyby dopasowują się do siebie
barwami – (,) te zimozielone i te
zmiennobarwne. A jest ich w
bród. Kolcowój obok nieszpułki
czy miechunki, złotokap obok
paulowni – (, ;) same nazwy do-
strajają się do kolorów. Albo na
odwrót.

Pewnie, tropikalne nieprze-
barwiające się rośliny, jak srebr-
nolistna mrówkolubna drążnia
czy choćby namorzyn, zwany
zresztą co nieco żartobliwie sro-
żyplątem, albo sączyniec, czyli
pigwica, mają swój  niby-egzot-
yczny wdzięk, ale nie ma to jak
nasze swojskie lub w końcu do-
brze przysposobione.

Szkoda, że wiele kolorów mi-
nie (- ,)czy to wraz ze zwiędnię-
ciem, czy z uschnięciem. Jak by
sprawić, by pozostały?

Gdzieżby tam! (.) Rychło
przyjdzie naprawdę nieużyta,
szara zima.”

K T

Chrząszcz brzmi na Ursynowie

Kokardy narodowe na 
Święto Niepodległości

Foki na start!

Szczepienie lisów 
przeciw wściekliźnie

Efekty kontroli taksówek w Warszawie
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11 listopada to niezwykle ważna data w historii Polski.
Dokładnie tego dnia w 1918 roku uzgodniono warunki
rozejmu w Compiegne, który ostatecznie zakończył I
wojnę światową i przypieczętował klęskę Niemiec.
Pierwszy raz, po 123 latach niewoli, szansa na odzy-
skanie wolności stała się realna i marzenie udało się
zrealizować. 

W tym momencie Polacy zaczęli uświadamiać sobie w pełni od-
zyskanie wolności i cały kraj opanowała euforia i radość. Odzyska-
nie przez Polskę niepodległości w 1918 roku po ponad stuletnim
okresie zaborów stworzyło nowe warunki dla rozwoju polskiej kul-
tury i literatury. Ów optymizm widoczny jest szczególnie w twór-
czości poetów związanych z grupą Skamander, grupą “Kwadryga”,
a przede wszystkim z artystami związanymi ze środowiskiem war-
szawskich kabaretów literackich, których utwory wyrażają radość
i fascynację codziennością. 

Dziś – wspominając ze wzruszeniem tamte wydarzenia i doce-
niając pracę, którą wykonali nasi przodkowie na rzecz ojczyzny –
wprowadzamy nową tradycję świętowania Dnia Niepodległości: z
nutką nostalgii, ale przede wszystkim z humorem na najwyższym
literackim poziomie.

NIC NOWEGO POD SŁOŃCEM to spektakl złożony z tekstów
Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego, Mariana Hemara, Jerzego Ju-
randota, Bolesława Leśmiana oraz Juliana Tuwima. Wieczór dosko-
nałych utworów literackich okraszonych zabawnym komentarzem
i refleksją aktora, który z wdziękiem kulturalnego, eleganckiego in-
teligenta międzywojnia wprowadza nas w atmosferę liryki, satyry
i kabaretu. Spostrzeżenia twórców dwudziestolecia okazują się
dziś wyjątkowo aktualne, co Sławomir Holland spontanicznie i
brawurowo podkreśla w swojej scenicznej kreacji, dzieląc się z wi-
dzami przemyśleniami nad czasami, w których żyć nam przyszło. 

Ponadto Miejsce Aktywności Lokalnej jak co roku od 6 lat zapra-
sza do Parku im. R. Kozłowskiego pod Kopę Cwila na wspólne, ur-
synowskie świętowanie 105. rocznicy odzyskania przez Polskę Nie-
podległości. W godz. 10:00-13:00 odbędą się warsztaty tworzenia
latawców w biało-czerwonym kolorze, a także niepodległościo-
wych kotylionów. W samo południe, ze szczytu Kopy Cwila zosta-
nie wypuszczonych 105 latawców w biało-czerwonych barwach, a
także zostanie odśpiewany Hymn Polski. Do uczestnictwa w wyda-
rzeniu zapraszamy z całymi rodzinami. Zabierzcie ze sobą flagi i cho-
rągiewki biało-czerwone, świętujmy razem na Ursynowie 105 lat
Niepodległej Polski.

Partnerem wydarzenia jest Samorząd Województwa Mazowiec-
kiego oraz Dzielnica Ursynów m.st. Warszawy.

Organizatorami są Dzielnicowy Ośrodek Kultury Ursynów, MAL
Kajakowa 12b przy Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursynów oraz
Pracowania Artystyczna Happy Wings. 

Ursynów świętuje rocznicę
odzyskania niepodległości

REKLAMA

REKLAMA
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Ustrój miasta Warszawy jest niezwykle
skomplikowany. W ogólnym ujęciu ma-
my szczebel miejski i szczebel lokalny –
dzielnicowy. Niestety kompetencje szcze-
bla dzielnicowego są mocno ograniczone
– rada dzielnicy, w której skład wchodzą
demokratycznie wybrani radni – ma
charakter głównie opiniodawczy. W ta-
kiej sytuacji można się zastanawiać, czy
radni są w ogóle potrzebni?

W moim doświadczeniu w sprawowaniu man-
datu radnego wielokrotnie miałem do czynienia
z sytuacjami „beznadziejnymi”. Gdyby nie moja
determinacja i wsparcie mieszkańców, wielu
spraw w ogóle nie udałoby się rozwiązać. Tak by-
ło np. z terenem zielonym wzdłuż al. Komisji Edu-
kacji Narodowej na wysokości budynków przy ul.
Polaka. Kilka lat temu mówiono, że muszą tam po-
wstać bloki, bo tak interpretowano zapisy stu-
dium. Jednak dzięki konsekwencji w działaniu w
2023 r. udało się uchwalić plan, w którym - za-
miast bloków - zapisano funkcje zieleni. Innym
przypadkiem był np. remont parkingów wzdłuż ul.
Rosoła na wysokości Mandarynki, Lasek Brzozo-
wy, czy Lokajskiego. Biorąc pod uwagę okres, od
chwili, gdy zacząłem zabiegać o ten remont, do je-
go całkowitego wykonania, zajęło to około 20 lat
– ale się udało. 

Ostatnio - wspólnie z radnym z Otwartego Ur-
synowa, Pawłem Lenarczykiem - zabiegaliśmy o
stworzenie w miejscu wydeptanej ścieżki przy
Forcie Służew chodnika. Sprawa niby trywialna,
a okazała się jednak dosyć skomplikowana. 

Najpierw okazało się, że kwestia chodnika nie
leży w gestii dzielnicy, a Zarządu Dróg Miejskich
(ZDM). Następnie zaś, że ZDM nie widział moż-
liwości wykonania chodnika, bo ich zdaniem trze-

ba było wykupić prywatne nieruchomości. Taka
odpowiedź całkowicie mnie zaskoczyła, bo we-
dług miejskich map ścieżka przebiegała po grun-
cie miejskim.  Zrobiliśmy więc wizję lokalną z za-
stępcą burmistrza  Bartoszem Dominiakiem i oka-
zało się, że wydeptana ścieżka faktycznie przebie-
ga przez nieruchomości miejskie, a nie prywatne.
ZDM na szczęście przyjął to do wiadomości. Wte-
dy jednak pojawił się inny problem – brak środków
ZDM na sfinansowanie chodnika i niski priorytet
dla ZDM dla tego typu remontu. W sprawę musiał
się zaangażować burmistrz dzielnicy, Robert Kem-
pa. Dzięki temu udało się wypracować rozwiąza-
nie – dzielnica przekazała konieczne do wykona-
nia chodnika środki do ZDM (po roku od pierw-
szej interpelacji). Kiedy zostały one przekazane,
udaliśmy się z radnym Pawłem Lenarczykiem i
Pawłem Nowocieniem z Otwartego Ursynowa do
ZDM, aby przekonać tę instytucję, że ten remont,
ale też inne, są ważne, że mieszkańcy nie rozumie-
ją, dlaczego rozwiązanie tak prostej sprawy, tak
długo trwa. W końcu ogłoszono przetarg. Wtedy
pojawiły się kolejne komplikacje – wzrost cen ma-
teriałów, który mógł spowodować, że zabraknie
środków na sfinansowanie zamówienia. Ostatecz-
nie jednak chodnik został naprawiony. 

Dlatego też w mojej opinii, mimo ułomności
ustroju Warszawy, radni mogą pełnić ważną rolę
w tym systemie. Oczywiście, to, w jaki sposób
sprawują oni mandat, zależy w dużej mierze od ich
charakterów, konsekwencji i determinacji.  Mogą
jednak zrobić dla mieszkańców naprawdę dużo.
Gdybyśmy poddali się po pierwszej odpowiedzi
ZDM, chodnik zapewne nie zostałby zrobiony.

P i o t r  S k u b i s z e w s k i
R a d n y  D z i e l n i c y

O t w a r t y  U r s y n ó w  

Znak C-16 - oznacza drogę
przeznaczoną wyłącznie
dla pieszych. Stawia się go
w celu wyeliminowania z
ruchu pojazdów, w tym
rowerów i hulajnóg elek-
trycznych. Miejmy nadzie-
ję, że w Pasażu Natoliń-
skim rowerzyści i hulajno-
giści zsiądą ze swoich po-
jazdów i będą je w tym
miejscu prowadzili, dzięki
czemu poprawi się bezpie-
czeństwo i komfort poru-
szania się pieszych.

Na początku tego roku zwró-
cili się do mnie mieszkańcy Na-
tolina w sprawie konieczności
poprawy bezpieczeństwa pie-
szych w natolińskim pasażu
handlowym, ciągnącym się od
południowego wyjścia z metra

Natolin do ul. Braci Wagów.
Znajdują się tu liczne sklepy i
punkty usługowe, mini market
czy apteka. Zaopatrują się tu
mieszkańcy okolicznych osiedli,
są wśród nich ludzie starsi, oso-
by z niepełnosprawnościami,
osoby z małymi dziećmi. Ruch
pieszych w pasażu odbywa się
praktycznie przez cały dzień, a
jest nasilony w godzinach po-
wrotów z pracy. Mieszkańcy po-
bliskiego osiedla zwrócili się z
prośbą o doprowadzenie do
ograniczenia wjazdu na pasaż
rowerów oraz hulajnóg elek-
trycznych. Pojazdy te często po-
ruszają się wśród pieszych bar-
dzo szybko, podjeżdżają bezpo-
średnio pod same drzwi skle-
pów, stwarzają niebezpieczne
dla pieszych sytuacje. 

W tej sprawie za pośrednic-
twem burmistrza Dzielnicy Ursy-
nów zwróciłam się do Prezesa
Spółdzielni Mieszkaniowej „Wy-
żyny” o przychylenie się do proś-
by mieszkańców i podjęcie działań
zmierzających do poprawy bez-
pieczeństwa pieszych w pasażu.
Na odpowiedź i działanie nie trze-
ba było długo czekać. Na począt-
ku października przed wejściami
na pasaż zostały zamontowane
znaki nakazu C-16 – droga dla
pieszych. Taki znak, umieszczo-
ny na początku drogi, oznacza na-
kaz korzystania z niej przez pie-
szych, ale równocześnie zakaz ko-
rzystania z tej drogi przez rowe-
rzystów i hulajnogistów. Prawo o
ruchu drogowym dopuszcza moż-
liwość poruszania się rowerem po
drodze dla pieszych wyjątkowo,
jedynie w ściśle określonych przy-
padkach, np. w sytuacji opieko-
wania się dzieckiem w wieku do
lat 10 kierującym rowerem. 

Mam nadzieję, że znaki usta-
wione w Pasażu Natolińskim na-
kłonią użytkowników rowerów i
hulajnóg do przeprowadzania
swoich pojazdów przez pasaż na
piechotę, a w przypadku robie-
nia zakupów, mocowania ich do
licznych w tym miejscu stojaków. 

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Kolejny już rok, warsza-
wiacy nie będą się bawić
na miejskiej zabawie Syl-
westrowej. Stołeczny ra-
tusz wyjaśnia, że powo-
dem są wysokie koszty or-
ganizacji takiego wyda-
rzenia. Zaoszczędzone w
ten sposób pieniądze chce
przekazać na inne cele.

„Nie planujemy miejskiego
Sylwestra, ponieważ sytuacja fi-
nansowa sprawia, że duże środ-
ki, które trzeba byłoby przezna-
czyć na to wydarzenie, żeby by-
ła to impreza z prawdziwego
zdarzenia, w obecnych czasach
trzeba przeznaczyć na inne po-
trzeby” - poinformowała PAP
rzecznik stołecznego ratusza
Monika Beuth.

Ostatni Sylwester 
był w 2019 roku

W przeszłości miejski Sylwe-
ster organizowany by na placu
Zamkowym, Defilad, Piłsudskie-
go, na błoniach Stadionu Naro-
dowego a ostatni w 2019 roku na
placu Bankowym. W 2020 i
2021 roku miejski Sylwester nie
odbył się z powodu obostrzeń
pandemicznych. W 2022 roku
ratusz odwołał zabawę sylwe-
strową tłumacząc swoją decyzję
względami finansowymi oraz
wojną na Ukrainie.

Ile mogą wynosić koszty ta-
kiego przedsięwzięcia. Pewną
skalą dla stołecznej Warszawy
może być „Sylwester Marzeń” w
Zakopanym, który tworzyła Te-
lewizja Polska od 2016 roku. Me-
dia spekulowały, że  koszt „Syl-
westra Marzeń” sięgać może na-
wet trzech milionów złotych. W
Krakowie koszt imprezy z TVN
był dopłacony z budżetu miasta
kwotą 2 milionów PLN. Nowa
impreza mogłaby kosztować

więc w granicach 3-4 milionów
złotych. W obecnym budżecie
miasta wydatki wynoszą 24 368
315 717 złotych. 

Sylwester bez huku
Warszawski ratusz wspiera za

to komunikacyjnie ruch nie
strzelania fajerwerkami w Syl-
westra. Wywołuje to bowiem
niezwykle intensywny stres u
zwierząt, który może skończyć
się nawet masowymi przypad-
kami śmiertelnymi. 

Różne badania dotyczące ha-
łasu i sztucznego światła nasu-
wały jedną myśl - że duże natę-
żenie obu tych czynników musi
wywoływać u zwierząt wielki
stres. Koty w amerykańskim cen-
trum rehabilitacyjnym ewident-
nie bały się wybuchów, a reakcję
fizjologiczną łatwo można było
potwierdzić - w ich kale znajdo-
wał się podwyższony poziom
kortyzolu, hormonu stresu

Jeszcze gorzej huk i światło
znoszą ptaki – organizmy w zde-
cydowanej większości preferu-
jące dzienny tryb życia. Dla nich
to przerwanie błogiego snu, ol-
brzymi stres, panika, a nawet
śmierć. Chyba największe zdzi-
wienie, części osób kojarzące się

wręcz z Apokalipsą, miało miej-
sce w amerykańskim stanie Ar-
kansas, gdzie w niewielkim mia-
steczku Beebe, w masowej reak-
cji na wystrzały fajerwerków, pa-
dło nagle ponad 5 tysięcy epolet-
ników krasnoszkrzydłych. Choć
to gatunek liczny, masowa
śmierć wywołała panikę wśród
mieszkańców i uruchomiła służ-
by medyczne i weterynaryjne.
Działania kosztowały setki tysię-
cy dolarów, a cała sytuacja skło-
niła do refleksji. Teraz Sylwestra

miejscowi witają w bardziej kul-
turalny sposób.

Dlaczego ptaki padały maso-
wo? Czy znamy mechanizm,
który to spowodował? Przecież
nie zginęły z uszkodzeń bęben-
ków słuchowych, oślepienia czy
zatrucia dymem. Przyczyna by-
ła najczęściej prozaiczna: ude-
rzały w szyby budynków, linie
energetyczne, padały pod koła
samochodów albo stawały się
łatwym łupem kotów. O trage-
dię nietrudno, gdyż wystraszo-
ny ptak słabo widzi i zachowu-
je się jak lunatyk. Warto więc
się zastanowić czy strzelanie w
Sylwestra jest nam potrzebne
do szczęścia. 

P i o t r  C e l e j

Nadeszła jesień, a wraz z
nią pogorszenie pogody.
Nie dość, że słońce zacho-
dzi coraz wcześniej, to do-
datkowo przybyło deszczo-
wych dni. Wraz ze zmianą
warunków atmosferycz-
nych przybyło zgłoszeń od
mieszkańców Ursynowa o
wypadkach na linii metra
M1. 

Wszystko za sprawą śliskich
listew dla niewidomych, które
mają ułatwiać poruszanie się po
stacjach kolejki podziemnej, a
zamiast tego stanowią poważne
niebezpieczeństwo. Ten, kto wy-
winął na nich orła, wie dosko-
nale, o czym piszę. 

Kilka lat temu, na stacjach Me-
tra Warszawskiego wprowadzo-
no szereg ułatwień dla osób nie-
widomych. Wśród nich na po-
sadzce pojawiły się charaktery-
styczne, aluminiowe prowadni-
ce. Kłopot w tym, że podczas
opadów deszczu czy śniegu, sta-
nowią one poważne niebezpie-
czeństwo, gdyż ich powierzch-
nia staje się bardzo śliska. Dość
głośny stał się przypadek pani
Ewy z Natolina, która w 2017 ro-
ku poślizgnęła się na listwach i
uderzyła głową o posadzkę.

Skończyło się na szczęście tylko
na lekkich obrażeniach, ale po-
dobnych przypadków jest wię-
cej. Tylko podczas tego roku do
władz metra oficjalnie zgłoszono
53 wypadki na listwach. Z pew-
nością setki z nich pozostaje nie-
udokumentowanych.

Jako stowarzyszenie Projekt
Ursynów jeszcze w 2018 roku
doprowadziliśmy skutecznie do
wymiany części listew w me-
trze na stacjach Imielin oraz Ka-
baty na antypoślizgowe, ryflo-
wane. Pod naszą petycją w tej
sprawie podpisało się ponad
700 osób. Wówczas zamonto-
wano je testowo, celem oceny
ich skuteczności. Pomimo mojej
interwencji w 2019 roku ZTM
nie zdecydował się jednak na
masową wymianę listew, tłu-
macząc to wówczas brakiem
środków finansowych.

W ostatnich tygodniach wielu
mieszkańców Ursynowa zwró-
ciło się do mnie jako do radnego
dzielnicy z prośbą o kolejną in-
terwencję w tej sprawie. Dlatego
wystosowałem kolejną interpela-
cję, skierowaną do władz Metra
Warszawskiego, z prośbą o pod-
niesienie poziomu bezpieczeń-
stwa na stacjach metra poprzez

wymianę listew dla niewido-
mych na antypoślizgowe. Wy-
starczy zamontować listwy gu-
mowe, ryflowane lub położyć
płyty granitowe z wyżłobiony-
mi na nich prowadnicami dla
niewidomych. Takie rozwiąza-
nie funkcjonuje już na linii M2.

Organizacje osób niewido-
mych i niedowidzących pozy-
tywnie odniosły się do wniosku
Projektu Ursynów, dlatego mam
nadzieję, że nasz apel o wymia-
nę listew na antypoślizgowe tym
razem zostanie wysłuchany.
Bezpieczeństwo i zdrowie
mieszkańców Ursynowa jest bo-
wiem kluczowe!

M a c i e j  A n t o s i u k
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

P r o j e k t  U r s y n ó w

Czy radni są potrzebni?

Drodzy Mieszkańcy, Szanowni Sąsiedzi

Warszawa bez miejskiego Sylwestra

Wymieńmy śliskie listwy w metrze!
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Jedenasty listopada to
dzień, w którym Rada Re-
gencyjna przekazała Józe-
fowi Piłsudskiemu władzę
wojskową. Także tego dnia
Niemcy podpisały we fran-
cuskim Compi?gne zawie-
szenie broni kończące I woj-
nę światową. Od 1926 roku
świętujemy tą datę jako od-
zyskanie niepodległości. 

Jest rok 1918 – wolność Polski
po 123 latach rozbiorów wyłania
się z mgieł historii. Po powrocie
do Warszawy o poranku 10 li-
stopada 1918 roku Józef Piłsud-
ski został zaproszony na śniada-
nie do rezydencji członka Rady
Regencyjnej księcia Zdzisława
Lubomirskiego. Według relacji
Lubomirskiego, podczas pierw-
szych rozmów Piłsudski był entu-
zjastycznie nastawiony do po-
wstałego w Lublinie lewicowego
rządu Ignacego Daszyńskiego.
Zdaniem współregenta pragnął
nawet wyjechać do Lublina, po-
nieważ uważał, że tereny wy-
zwolone spod okupacji austriac-
kiej stwarzają lepsze warunki do
ustanowienia stabilnej władzy
państwowej. 

Rada Regencyjna przekazuje
władzę Piłsudskiemu 

W ciągu kilku kolejnych go-
dzin jasne stało się, że koniec
okupacji następuje również w
Warszawie. Jednocześnie wie-

ści z Lublina oraz rewolucja w
Berlinie i lewicowe nastroje nie-
mieckich żołnierzy sprawiały,
że wpływu na wydarzenia co-
raz mocniej domagali się war-
szawscy socjaliści. 10 i 11 listo-
pada Polska Partia Socjalistycz-
na i inne główne partie socjali-
styczne organizowały w stoli-
cy manifestacje z żądaniem
ustąpienia „reakcyjnej” Rady
Regencyjnej i powołania nowe-
go rządu. Jak zauważa Lubo-
mirski, autorytet Rady Regen-
cyjnej był niewielki, a przez to
nie dysponowała ona możliwo-

ściami okiełznania rodzącego
się ruchu rewolucyjnego. 

Następnie Piłsudski udał się
na Pragę, gdzie przy ul. Mińskiej
25 mieszkała jego żona Aleksan-
dra Szczerbińska z córką Wandą.

O 16.30 w Pałacu Arcybisku-
pów odbyło się posiedzenie Ra-
dy Regencyjnej z udziałem Pił-
sudskiego. W jego trakcie podję-
to decyzję o przekazaniu mu peł-
ni władzy wojskowej. W tym cza-
sie przed pensjonatem na ul. Mo-
niuszki 2 zebrał się tłum. Wie-
czorem z balkonu przemówił do
nich sam Piłsudski: 

„Obywatele! Warszawa wita
mnie po raz trzeci. Wierzę, że zo-
baczymy się niejednokrotnie w
szczęśliwszych jeszcze warun-
kach. Zawsze służyłem i służyć
będę życiem swoim, krwią ojczyź-
nie i ludowi polskiemu. Witam
was krótko, gdyż jestem przezię-
biony – bolą mnie gardło i piersi”.

Niemieccy żołnierze sami
chcą opuścić Warszawę
Po godz. 22 do Piłsudskiego

przybyła delegacja niemieckiej
rewolucyjnej Rady Żołnierskiej.
Zrewoltowani żołnierze z czer-

wonymi kokardami na mundu-
rach zażądali możliwości szyb-
kiego wyjazdu do Niemiec. Pił-
sudski postawił warunek przeka-
zania broni, lokomotyw i całego
sprzętu telekomunikacyjnego. 

„Kurier Warszawski” opisywał
wydarzenia tak: „Niezwykła po-
pularność w Polsce komendanta
Piłsudskiego jest faktem znanym
i bezspornym. Wczoraj przeko-
naliśmy się jeszcze o czymś in-
nym: że do Piłsudskiego mają
zaufanie także ci ludzie, których
powinowactwo z nim społeczne
jest lub było do niedawna bardzo
wątpliwe. […] Popularność mo-
że być owocem zasług w prze-
szłości. Zaufanie zaś patrzy w
przyszłość. Co do Piłsudskiego
opinia wskazuje go dziś jako mę-
ża przyszłości”. Podobny pogląd
wyrażał książę Lubomirski: „Za-
znaczam zresztą, że wtedy
wszystkie stronnictwa od naj-
skrajniejszej prawicy do lewicy
żądały od nas oddania władzy
Piłsudskiemu. Byłem przekona-
ny, że podziała to nader dodat-
nio na wzburzone wówczas
umysły”.

Od samego początku II Rze-
czypospolitej dzień ten był uwa-
żany za wyjątkowy. Pierwsze ob-
chody, w 1919 roku były bardzo
skromne – w tym czasie Polska
walczyła o utrzymanie swoich
granic oraz toczyły się walki po-
wstańcze na Śląsku. Bogatsze

obchody były w 1920 roku,
wówczas Józef Piłsudski otrzy-
mał buławę marszałkowską.
Później, aż do 1938 roku, 11 li-
stopada miał już ogólnopolską,
odpowiednią oprawę.

Tak będzie 
świętowała Warszawa

Jak możemy świętować nie-
podległość? Zaplanowano liczne
wydarzenia zarówno kultural-
ne, jak i sportowe. Dokładnie o
symbolicznej godzinie 11.11 wy-
startuje z al. Jana Pawła II Bieg
Niepodległości. To już 33. edycja
tej imprezy. Biegi organizowane
są także na Lesie Bródnowskim
i na Białołęce. 

O godzinie 14, przy Rondzie
Dmowskiego, zaplanowano start
Marszu Niepodległości. To wy-
darzenie jest organizowane
przez stowarzyszenie “Marsz
Niepodległości”.

Bardzo ciekawą opcją będą
strofy wolności - 105 latawców
nad Kopą Cwila na 105. roczni-
cę odzyskania Niepodległości –
to już o godzinie 10:00. 

O godzinie 15:00 odbędzie się
koncert z okazji Narodowego
Święta Niepodległości w Mu-
zeum Wojska Polskiego na Cyta-
deli. Warto też odwiedzić histo-
ryczne centrum. Od godziny
13.00 będzie się odbywał w kil-
ku lokalizacjach Festiwal Nie-
podległa. P i o t r  C e l e j

Mówiąc o harcerstwie w Warsza-
wie, większość z nas pomyśli o
półmitycznej „Pomarańczarni”,
sławnej m. in. dzięki książce
„Kamienie na szaniec” Aleksan-
dra Kamińskiego, w której opi-
suje on konspiracyjne harce i
zmagania harcerzy z gimnazjum
Batorego - Rudego, Alka i Zośki.
Niewielu jednak zdaje sobie
sprawę z tego, jak bogaty w tra-
dycję skautingu jest Ursynów. 

A trzeba wiedzieć, że już w 1912
roku powstała Pierwsza Ur-
synowska Drużyna Harcerzy

im. Juliana Ursyna Niemcewicza, która
pod wodzą harcmistrza Władysława
Olędzkiego prężnie zapoczątkowała
dzieje tego ruchu w naszej dzielnicy,
bo już w 1928 roku reprezentując Pol-
skę na Międzynarodowym Zlocie Skau-
tów Wodnych w Budapeszcie, zajęła I
miejsce. W 1921 roku powstała druży-
na o numerze 53, także o specjalizacji
wodnej, z której niedługo potem wyro-
sła drużyna lotnicza. Istniały one do
1939 roku, potem wielu harcerzy prze-
szło do konspiracji w Szarych Szere-
gach. Dziś, 84 lata później, na Ursyno-
wie działają nie trzy, a trzydzieści (!)
drużyn harcerskich i gromad zucho-
wych. Ale po kolei. 

P o tragedii II Wojny Światowej
harcerstwo na Ursynowie dłu-
go nie mogło się odrodzić. Do-

piero pod koniec lat 50., trudnych dla
prawdziwego harcerstwa, powstał 53.
Szczep Warszawskich Drużyn Harcer-
skich i Zuchowych, odwołujący się do
tradycji drużyn wodnej i lotniczej po-
wstałych w 1921 roku. W 1959 roku
Szczep (jeszcze jako drużyna) otrzy-
mał sztandar i imię generała Józefa Be-
ma. Dziś Szczep należy dalej do Związ-
ku Harcerstwa Polskiego, liczy 100
osób w 5 drużynach i regularnie wysta-
wia swoje reprezentacje na wydarzenia
takie jak coroczne obchody wybuchu
Powstania Warszawskiego 1 sierpnia.
Ich barwy widoczne są na zielonych
chustach z czerwoną otoczką po prawej
stronie. Rozmawiając z Oskarem, jed-
nym z przybocznych działających w
53., na pytanie o to, po czym można ich
rozpoznać, słyszę: – Dobrze nam idzie
w rywalizacjach. Wiele razy zajmowa-
liśmy pierwsze miejsca na Rajdzie Ar-
senał (słynny coroczny turniej Hufca
Mokotów upamiętniający Akcję pod
Arsenałem - przyp. red.), a ostatnio za-

jęliśmy pierwsze i drugie miejsca na
turnieju w Gdańsku.

W 1960 roku powstał star-
szoharcerski 234. Szczep
WDHiZ. Działa on do dziś,

przy Szkole Podstawowej nr 319 i liczy
5 jednostek – 2 gromady zuchowe i 3
drużyny harcerskie Ich znakiem roz-
poznawczym są charakterystyczne
czerwone berety i zielone lub czarne
chusty. W tym roku powstały dwie
nowe drużyny przy SP 81, poza tym
szczep nawiązał współpracę z Domem
Kultury „Stokłosy”, gdzie zorganizo-

wał piknik rycerski i wernisaż z au-
kcją prac na rzecz ofiar wojny na Ukra-
inie. Działające w środowisku druży-
ny pochwalić się mogą rozbudowaną
obrzędowością – gromady noszą mia-
na „Drakland” (Kraina Smoków) oraz
„Odkrywcy Nibylandii (nawiązanie
do Piotrusia Pana), zaś harcerskie
„Drakkar” oznaczający okręt wojen-
ny wikingów,  „Forteca”, czyli nawią-
zanie do czasów rycerskich oraz „Fe-
niks”, odwołujący się do mitu o po-
wstającym z popiołów ptaku.

K olejnym chronologicznie śro-
dowiskiem był założony w
1966 roku przy Szkole Podsta-

wowej nr 101 w Grabowie przez pod-
harcmistrzynię Krystynę Biernat 154
Szczep im. Bohaterów Lotnictwa Pol-
skiego. Był, bo już nie istnieje po okre-
sie gwałtownego rozwoju, w czasie któ-
rego szczep rozciągał się od Pyr i Grabo-
wa po Ursynów Północny. W latach
dwutysięcznych szczep skurczył się do
4 drużyn. Niedawno jednak, bo w 2021
roku, środowisko to o długiej tradycji
zostało rozwiązane.

Z tego samego okresu, co 154., wy-
wodzi się też Szczep 69.  WDHiZ  im.
Bohaterów Monte Cassino, który obok
Szczepu 53 im. generała Józefa Za-
chariasza Bema oraz Szczepu 234 im.
generała Jana Dąbrowskiego, repre-
zentuje ZHP na Ursynowie. Działa on
od 1967 roku, obecnie przy Szkole
Podstawowej nr. 336 na im. Jana Byt-
nara „Rudego” i SP 405, chociaż korze-
nie ma w środowisku mokotowskim.
Szczep liczy 5 jednostek, tak jak brat-
nie 53. oraz 234. Każdy harcerz i har-

cerka haftuje na białych chustach czer-
wony mak, symbol upamiętniający pa-
trona środowiska. Jak podkreśla ko-
mendant Szczepu podharcmistrz Jan
Piotrowski, związek z patronem jest
bardzo ważny dla środowiska, które
regularnie wystawia swoją reprezenta-
cję na okrągłe rocznice bitwy pod Mon-
te Cassino.

Zkolei w 1980 roku grupa in-
struktorów z Dobromirem
Dziewulakiem oraz Wojcie-

chem Dąbrowskim na czele założyła
Ursynowski Szczep 277. Warszawskich

Drużyn Harcerskich i Zuchowych przy
Szkole Podstawowej nr. 305 (dziś LXX
LO im. Aleksandra Kamińskiego).
Wkrótce potem, po spotkaniu z siostrą
Jana Bytnara „Rudego”, Danutą Dzie-
kańską ps. „Dusia”, podjęto decyzję o
wybraniu „Rudego” na patrona. Prężnie
rozwijające się środowisko z Hufca „Mo-
kotów” ZHP trafiło w 1989 do ZHP-
1918, a stamtąd rok później do Związ-
ku Harcerstwa Rzeczypospolitej, gdzie
działa do dziś. Tzw. zielony (od zielono-
-białych chust) szczep liczy  dziś 2 gro-

mady zuchowe, 6 drużyn harcerskich i
2 drużyny wędrownicze. Warto dodać,
że jedną z nich jest najstarsza wciąż ist-
niejąca drużyna Ursynowa - 1 UDH „Ża-
giew”, założona zimą 1980 roku. Szcze-
powy Jan “Franek” Piotrowski, zapyta-
ny o najważniejszą tradycję środowi-
ska odpowiada bez wahania:

Myślę, że najbardziej charakte-
rystyczny jest Zlot Latawco-
wy, bo od 1980 roku przeka-

zujemy zwycięskim zastępom ten sam
puchar z wygrawerowanymi nazwami
zwycięzców z 80’. Dzięki temu co roku
jesienią można zauważyć na Ursyno-
wie lub w okolicach piękne latawce.

Co ciekawe, do tak zakorzenionego
na Ursynowie środowiska należy żeńska
drużyna „Świt” z... Legionowa. Jak to
się stało? 18 lat temu jedna z instrukto-
rek związanych ze szczepem, po prze-
prowadzce do podwarszawskiej miej-
scowości, założyła tam drużynę, która
do dziś pozostaje związana z Ursyno-
wem, w efekcie czego nierzadko moż-
na na ursynowskich ulicach dostrzec
harcerki z orłem i krzyżem na czerwo-
nym tle na prawym ramieniu.

Oprócz tego na Ursynowie działają
drużyny nienależące do żadnego szcze-
pu, jak 7 UDH „Gniazdo”, 8 UDH „Knie-
ja”, 299 WDH-ek „Rude Mrówy” i 299
WDH-ek „Jaskinia” z ZHR-u czy środo-
wiska drużyn z numerem 30. z ZHP.
Jeśli komuś się wydaje, że dwie organi-
zacje harcerskie to dużo –  to nie ko-
niec! Przy parafii pw. bł. Władysława z
Gielniowa na ulicy Przy Bażantarni
działają gromada zuchenek i drużyna
harcerek, które można rozpoznać po
numerze 8, błękitnych koszulach i gra-
natowych spódnicach.

D ziś na Ursynowie działa ogó-
łem 16 drużyn ze Związku
Harcerstwa Polskiego (ZHP),

12 ze Związku Harcerstwa Rzeczypo-
spolitej (ZHR) i 2 Skautów Europy
(FSE). Jak na miejską dzielnicę, liczącą
150 tysięcy mieszkańców, jest to wynik
zacny. Zwłaszcza w czasach, które na
pierwszy rzut oka harcerstwu nie sprzy-
jają. Ale z drugiej strony, czy to dziwne?
Bliskość do Lasu Kabackiego, mnogość
szkół i wiele przyjaznych harcerzom in-
stytucji oraz osób stanowi świetne śro-
dowisko do rozwoju skautingu. I oby to
się nie zmieniło. Bo każdy, kto zasiadał
przy ognisku w bratnim kręgu, wie, że
harcerstwo zmienia ludzi…

M i g u e l  C i o ł c z y k  G a r c i a

Harcerski Ursynów – mało kto wie, jak liczne to szeregi

Stolica świętuje swoją niepodległość!

FOTO MARCIN KARASKIEWICZ
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Koncert z okazji Święta
Niepodległości

Rafał Miastowski Burmistrz Dzielnicy Mokotów oraz ks. Ro-
bert Tomasik Proboszcz Parafii Rzymskokatolickiej św. Stefana
Króla Wyznawcy, zapraszają na koncert z okazji Narodowego
Święta Niepodległości w roku Złotego Jubileuszu Parafii w
wykonaniu Śpiewającej Rodziny Kaczmarek (Iwona, Piotr,
Wojciech, Adam),

Koncert odbędzie się 9 listopada (czwartek) 2023 r., godz.
19.15 przy ul. Czerniakowska 137. Wstęp wolny!

BohaterON w twojej szkole 
Do 30 listopada br. szkoły i przedszkola mogą zgłaszać swój

udział w ogólnopolskiej kampanii „BohaterON w Twojej Szkole
2023”, upamiętniającej uczestników Powstania Warszawskiego.

Do projektu mogą dołączyć wszystkie przedszkola, szkoły
podstawowe i ponadpodstawowe, a także drużyny harcerskie,
hufce pracy oraz inne placówki oświatowe pracujące z dziećmi
i młodzieżą. Warunkiem uczestnictwa jest przesłanie zgłosze-
nia do 30 listopada za pośrednictwem formularza dostępnego
na stronie.

Szkoły, które zgłoszą udział w projekcie, otrzymają zestaw
materiałów edukacyjnych, w tym m. in. konspekty zajęć doty-
czące Powstania Warszawskiego i edukacji patriotycznej wraz
ze specjalnymi materiałami audio i wideo. Zadaniem nauczy-
cieli będzie przeprowadzenie lekcji z wykorzystaniem przeka-
zanych pomocy dydaktycznych bądź własnego scenariusza na
temat Powstania Warszawskiego. Dodatkowo uczniowie mo-
gą wykonać pamiątkowe wpisy na stronie Dumni z Powstańców.

Każda szkoła, która po zakończeniu akcji prześle sprawozda-
nie z przeprowadzonych zajęć, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Mila Niepodległości
W sobotę 11 listopada odbędzie się nie tylko start biegu na

10 kilometrów oraz nordic walking na 6,5 kilometra, ale też  wy-
jątkowa i symboliczna Mila Niepodległości. Nauka patrioty-
zmu, czas z rówieśnikami i aktywnie spędzony dzień - nie moż-
na tego przegapić!

Najważniejsze informacje o Mili Niepodległości:
Dystans: 1918 metrów.
W biegu mogą wziąć udział osoby, które najpóźniej do 11 li-

stopada 2023 r. ukończą 10 oraz nie ukończą 15 lat. Czyli uro-
dzone w dniach między 12.11.2008 a 11.11.2013 r. Start biegu
o godzinie 10:00. Opłata startowa: 39 zł.

Gramy o złotą lotkę!
Zapraszamy wszystkich chętnych do udziału w Rodzinnym

Turnieju Badmintona “Gramy o Złotą Lotkę”, który odbędzie się
12 listopada 2023 roku w hali sportowej OSiR Mokotów przy
ulicy Niegocińskiej 2a w Warszawie.

Zgłoszenia do 9 listopada 2023 r. do godziny 12.00, pod nr
tel. 500 010 805 lub przez zgłoszenie mailowe, które prosimy
nadsyłać na adres: tkkfvarsovia@gmail.com z podaniem: imie-
nia, nazwiska, roku urodzenia oraz kategorii turniejowej w ja-
kiej zawodnik chce brać udział.

Początek gier około godz. 9.30. Zakończenie turnieju o
godz.16.00. Turniej bez opłaty startowej. Zapraszamy!

Przedmieścia nie mają łatwo: z centrum miasta często
się ich nie dostrzega, a o docenieniu zwykle mowy nie
ma. Na szczęście Czerniaków miał swojego barda, dzię-
ki któremu wspomnienia o jego sekretach, powiedzon-
kach i i ludziach poszły w szeroki świat. 

Stanisław Grzesiuk, mieszkaniec ubożuchnej uliczki Tatrzań-
skiej, uczynił szemrane towarzystwo tematem swoich piosenek i po-
wieści. Bez owijania w bawełnę i gładkich słówek. W końcu to naj-
bardziej charakterny kawałek Warszawy (od czasów jego apaszow-
skich utworów się wie!). f o t .  P o l o n a

Kartka z kalendarza

Już 15 listopada rozpocz-
ną się konsultacje społecz-
ne na temat zmian na uli-
cach Mokotowa w związ-
ku z ewentualnym rozsze-
rzeniem strefy płatnego
parkowania. Uwagi do
projektów będzie można
zgłaszać do 15 grudnia
2023 roku. Dla mieszkań-
ców zaplanowano spotka-
nia w punktach konsulta-
cyjnych oraz online.

Strefa płatnego parkowania
ma przede wszystkim chronić po-
trzeby parkingowe lokalnej spo-
łeczności. W drugiej kolejności
ma pozwalać na odpłatne par-
kowanie dojeżdżającym spoza
dzielnicy. Właśnie odpłatność ma
wpływ na ograniczenie zainte-
resowania parkowaniem wśród
przyjezdnych, zwiększając tym
samym szanse na znalezienie
miejsca parkingowego mieszkań-
com z najbliższej okolicy.

Decyzję o zmianach granic
strefy płatnego parkowania po-
dejmują radni m. st. Warszawy.
Zanim dojdzie do głosowania,
stołeczny Zarząd Dróg Miejskich
przygotowuje analizy i projekty
niezbędne do podjęcia decyzji.
Aby jak najlepiej odpowiadały
one potrzebom lokalnej społecz-
ności, zostaną one skonsultowa-
ne z mieszkańcami.

Propozycje zmian
Proces konsultacji poprzedzi-

ło przygotowanie przez Miasto
propozycji zmian na ulicach
przed  ewentualnym wprowa-
dzeniem SPPN dla kolejnych ob-

szarów Mokotowa. Będzie to
drugi proces konsultacji, pierw-
sze odbyły się pod koniec 2021
roku i dotyczyły części Dolnego
i Górnego Mokotowa. Jednym z
głównych postulatów, wyrażo-
nych w tamtych konsultacjach,
było objęcie obszarem płatnego
parkowania południowej części
dzielnicy. Teraz ten obszar rów-
nież będzie analizowany i pod-
dany osobnym konsultacjom. 

SPPN została wprowadzona
na Mokotowie na początku 2023
roku. Teraz ZDM chce poznać
opinie osób, które mieszkają lub
pracują w pozostałych obszarach
dzielnicy.

Podczas konsultacji mieszkań-
cy i mieszkanki będą mogli zapo-
znać się z koncepcją zmian orga-
nizacji ruchu i parkowania w
części Mokotowa dla obszaru
ograniczonego ulicami Żwirki i
Wigury od zachodu; ulicami Wo-
ronicza, Domaniewską i Idzi-
kowskiego od południa; ulicą
Czerniakowską od wschodu oraz
ulicami Gagarina, Różaną i Kul-
skiego od północy.

Można również zgłaszać uwa-
gi do obszaru, który obejmuje
134 ulice i ponad 8 tys. legal-
nych miejsc postojowych. Pre-
zentowana koncepcja zakłada
zachowanie takiej samej liczby
miejsc do parkowania, czyli Mia-
sto nie planuje na Mokotowie li-
kwidacji miejsc parkingowych.

Jak wziąć udział 
w konsultacjach?

Aby ułatwić dyskusję, konsul-
towany obszar został podzielony

na 4 mniejsze obszary. Każde-
mu z tych obszarów będzie po-
święcone stacjonarne spotkanie
otwarte, odbędą się również
dwa spotkania w trybie online. 

1. Spotkania online
– 22 listopada (środa) w godz.

17.00–19.30 dla całego obszaru
(transmisja na YT)

– 7 grudnia (czwartek) w
godz. 17.00-19.30 dla całego ob-
szaru (transmisja na YT) 

Spotkania online będą skła-
dać się z dwóch części:

CZĘŚĆ I – od godz. 17:00
(spotkanie na platformie YouTu-
be); podczas pierwszej części bę-
dzie można obejrzeć prezentacje
oraz zadawać pytania na czacie.

CZĘŚĆ II – od ok. godz. 18:15
– moderowana dyskusja na plat-
formie Zoom; w drugiej części
będzie można porozmawiać z
urzędnikami i projektantami. Ta
część nie będzie transmitowana
na YouTube. Projekty organiza-

cji ruchu zostaną udostępnione
do 15 listopada 2023 r.

2. Stacjonarne spotkania in-
formacyjno-konsultacyjne

– 23 listopada (czwartek) w
godz. 17.00-19.00 dla obszaru
nr 2 w II Ogrodzie Jordanow-
skim, ul. Odyńca 6;

– 28 listopada (wtorek) w
godz. 17.00-19.00 dla obszaru
nr 3 w II Ogrodzie Jordanow-
skim, ul. Odyńca 6;

– 30 listopada (czwartek) w
godz. 17.00-19.00 dla obszaru nr 1
w Technikum Ogrodniczym w Ze-
spole Szkół nr 39, ul. Bełska 1/3;

– 5 grudnia (wtorek) w godz.
17.00-19.00 dla obszaru nr 4 w
XLIV Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Stefana Banacha, ul.
Dolna 6.

Wszystkie uwagi związane z
powiększeniem strefy można
przesyłać na adres sppnmoko-
tow@zdm.waw.pl.

J a k u b  D y b a l s k i

Jeden z pierwszych samo-
chodów do e-kontroli, po
niecałych trzech latach,
przekroczył barierę 100
tys. km przebiegu. To ide-
alna okazja, aby podsu-
mować, jak wiele pracy
udało się wykonać przy je-
go pomocy. 

Auto wyposażone w specjalny
system zeskanowało 2,5 mln ta-
blic rejestracyjnych – pojedyn-

czy patrol pieszy potrzebował-
by 10 razy więcej czasu – czyli
ok. 30 lat!

Pierwsze samochody e-kontr-
oli pojawiły się na ulicach War-
szawy w styczniu 2020 roku.
Przez niecałe trzy lata flota roz-
rosła się do 9 pojazdów. System
okazał się rewolucyjnym rozwią-
zaniem – strefa płatnego parko-
wania stała się szczelna, a wśród
nieuczciwych kierowców zaczę-

ło panować przekonanie, że nie
opłaca się parkować „na gapę”.

Nie ma przypadków
W założeniu, system e-kontr-

oli jest uzupełnieniem patroli
pieszych, a te są dla strefy równie
kluczowe. Nie w każdym miejscu
samochód jest w stanie praco-
wać wydajnie – np. na wąskich
uliczkach, gdzie auta parkują w
ogromnym ścisku.

Samochody e-kontroli nie jeż-
dżą więc w przypadkowe miej-
sca. Wszystkie trasy są precyzyj-
nie zaplanowane – tak, aby mak-
symalnie wykorzystać posiadany
potencjał i tworzyć synergię z
patrolami pieszymi.

Liczby robią wrażenie 
Od stycznia 2020 do paździer-

nika 2023 roku jeden z pierw-
szych samochodów przejechał
wspomniane 100 tys. km. W tym
czasie udało mu się zeskanować
2 457 500 tablic, w tym 1 966

031 podwójnie zeskanowanych.
Na tej podstawie wystawiliśmy
193 762 dokumenty opłaty do-
datkowej. Wynika z tego, że je-
dynie niecałe 10 proc. kierowców
nie opłaciło postoju w SPPN. Aby
„wykręcić” takie liczby, pojedyn-
czy patrol pieszy potrzebowałby
10 razy więcej czasu – czyli ok.
30 lat! Dzięki temu, że wszystkie
samochody do e-kontroli są w
pełni elektryczne, udało się rów-
nież sporo zaoszczędzić na pali-
wie. 100 tys. km, czyli 16 600
kWh przy obecnych cenach prą-
du, to ok 13 tys. zł. Zwykły samo-
chód spalinowy zużył by w tym
czasie paliwo, na które musieliby-
śmy wydać 4 razy więcej – zakła-
dając, spalanie na poziomie ok. 7-
8 litrów i cenie benzyny ok. 6 zł.

Wszystko wskazuje na to, że e-
kontrola to pomysł trafiony w
dziesiątkę! Dzięki niemu SPPN
jest szczelna, a my jesteśmy w sta-
nie wykonywać swoją pracę 10
razy skuteczniej. z d m . w a w . p l

Jaka strefa płatnego parkowania na Mokotowie?

Wydajny jak e-kontrola

Tramwajarze przeznaczą listopado-
wy weekend 18-19 listopada na re-
mont torów na skrzyżowaniu alei
Niepodległości z ulicą Nowowiejską.
Zmienią się trasy linii tramwajo-
wych i uruchomione zostaną linie
zastępcze.

4 i 5 listopada, tramwajarze pracowali po
północnej stronie skrzyżowania – zajęli to-
rowisko i skrajny lewy pas jezdni alei Nie-
podległości w stronę Trasy Łazienkowskiej.
Nieczynne było także przejście dla pieszych
przez aleję Niepodległości po stronie ulicy
Koszykowej. Tramwaje nie  jeździły aleją Ja-
na Pawła II, ulicą Chałubińskiego i aleją
Niepodległości między Rondem ONZ a uli-
cą Nowowiejską. Zmieniły się trasy tramwa-
jów linii 17 i 33. Uruchomione zostały dwie
linie zastępcze – tramwajowa 70 i autobu-
sowa Z17. 

W weekend 18-19 listopada tramwajarze
wejdą na południową stronę skrzyżowania
- tym razem zajmą skrajny lewy pas na jezd-
ni Alei Niepodległości w kierunku ulicy Ko-
szykowej oraz przejście przez aleję Niepod-
ległości po stronie ulicy Filtrowej. Tramwa-
je nie będą kursowały aleją Niepodległości,

ulicą Rakowiecką i Wołoską między Nowo-
wiejską a Woronicza.

Tramwaje linii 17 i 33 będą jeździły objaz-
dami. „Siedemnastka” – ulicami Nowowiej-
ską, Marszałkowską, Puławską i J.P. Woro-
nicza do Wołoskiej. Tramwaje 33 nie dojadą
do pętli Kielecka, tylko ulicami Nowowiej-

ską, Krzywickiego i Filtrową pojadą na plac
Narutowicza. 

W tym etapie prac autobusy linii zastęp-
czej Z17 będą kursowały między Dworcem
Centralnym a ulicą Woronicza ulicami Cha-
łubińskiego, aleją Niepodległości, Rakowiec-
ką i Wołoską. To m a s z  K u n e r t

Tramwajowy remont w listopadowy weekend
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Każdego roku Polacy marnują
prawie 5 mln ton żywności, z
czego za 60 proc. odpowiadają
gospodarstwa domowe – infor-
muje Federacja Polskich Ban-
ków Żywności. Czy w obliczu te-
go problemu konsumenci stara-
ją się, by ograniczyć jego skalę? 

Jak wskazuje najnowsze badanie zre-
alizowane na zlecenie Netto, tak. Z ra-
portu „Zero Waste – badanie zachowań
konsumenckich” wynika, że aż 69 proc.
respondentów aktywnie dąży do mini-
malizowania wyrzucania jedzenia w
swoich domach. 

Marnowanie żywności to problem
globalny. Jednak każdy z nas poprzez
zmianę swoich codziennych nawyków
może przyczynić się do ograniczenia go.
Poniżej przedstawiamy kilka prostych
porad, które pomogą Ci wdrożyć zasa-
dy zero waste w swoim gospodarstwie
domowym, a przy tym zaoszczędzić!

Planuj - nie wyrzucaj
Aż 43 proc. badanych deklaruje pla-

nowanie zakupów i tworzenie list zaku-
powych - bądź jak oni! Przed wyjściem
do sklepu sporządź listę potrzebnych
produktów. Trzymając się jej w sklepie,
unikniesz zbędnych czy za dużych zaku-
pów. Jeśli mimo listy w sklepie skuszą
Cię promocje, dzięki którym możesz
zaoszczędzić pieniądze, korzystaj z nich
w sposób przemyślany. Produkty z dłuż-
szą datą ważności z pewnością mogą
poleżeć w Twojej spiżarni nieco dłużej,
można więc kupować je na zapas. W
przypadku produktów z krótszą datą
przydatności, zastanów się, jaką ilość
będziesz w stanie wykorzystać w do-
mu. Takie podejście pozwoli Ci zmini-
malizować straty żywności.

Przechowuj prawidłowo!
Badanie pokazało, że coraz więcej

Polaków zwraca uwagę na sposób prze-
chowywania produktów spożywczych
i stara się robić to zgodnie z zalecenia-
mi (41 proc.). Pozwala to uniknąć
przedwczesnego psucia się jedzenia i
znacząco wpływa na świeżość i trwa-
łość żywności, a co za tym idzie, ogra-
nicza marnowanie. 39 proc. respon-
dentów mrozi jedzenie, suszy je lub ro-
bi z nich przetwory. Z kolei co trzeci

badany wykorzystuje resztki jedzenia
do przygotowywania nowych dań. Prze-
pisy zero waste znajdziesz w Internecie
i dedykowanych książkach kucharskich.
Do dyspozycji mamy także wiele aplika-
cji, które pomogą nam ułożyć jadłospis
z tego, co pozostało w lodówce. 

Zwracaj uwagę na etykiety 
Czy wiesz, że produkty spożywcze

oznaczone są dwoma rodzajami dat
ważności? Pierwszy to „należy spożyć
do” i oznacza konkretny dzień, po któ-
rym produkt może stanowić zagroże-
nie dla zdrowia. Takim oznaczeniem
producenci określają przydatność np.
nabiału. Drugim rodzajem jest „najle-
piej spożyć przed”, co dla konsumen-
ta stanowi podpowiedź, do kiedy pro-
dukt zachowuje pełnię swoich walo-
rów smakowych i odżywczych. Co
ważne, po przekroczeniu tej daty pro-
dukt nadal może nadawać się do spo-
życia. Takie oznaczenia stosowane są
np. przy konserwach, makaronach i
produktach suchych.

Okazuje się, że wielu z nas nie rozróż-
nia terminów stojących przed datą waż-
ności. Na pytanie czy określenia „nale-
ży spożyć do” i „najlepiej spożyć przed”
oznaczają to samo, aż 39 proc. bada-

nych odpowiedziało, że tak, a 1/4
stwierdziła, że nie wie. Mimo, że 37
proc. respondentów zadeklarowało
znajomość tych pojęć, jedynie co drugi
z tej grupy był w stanie wskazać po-
prawną definicję każdego z określeń. 

Dlaczego to tak ważne? Jak wynika
z badań Netto, większość responden-
tów sprawdza etykiety produktów pod
kątem dat przydatności. Podczas zaku-
pów w sklepie robi to 58 proc. ankie-
towanych, a w domu – 69 proc. Data
ważności jest więc wyznacznikiem
przydatności do spożycia. Z kolei nie-
rozróżnianie pojęć przekłada się na
decyzję o wyrzuceniu produktów „po
dacie”, choć niektóre z nich można by
wciąż wykorzystać.

Istnieje wiele sposobów na proste i
bardziej intuicyjne przestrzeganie ter-
minów ważności. Wśród nich są m.in.
aplikacje do monitorowania dat przy-
datności do spożycia. Warto również
pogrupować w lodówce i szafkach żyw-
ność w ten sposób, by łatwiej nam było
znaleźć produkty o krótszej dacie waż-
ności. To tzw. metoda FIFO, czyli First
In-First Out. Ostatnio kupione produk-
ty powinniśmy umieścić z tyłu lodówki,
a te, które kupiliśmy wcześniej i stoją
dłużej, przesunąć na przód. Możemy

też przeznaczyć osobną półkę na otwar-
te opakowania. 

Sprawdź i daj szansę!
Termin przekroczony… i co teraz?

Według raportu, 20 proc. osób od razu
wyrzuca produkty, których data przy-
datności została przekroczona, 46 proc.
weryfikuje sensorycznie produkty o
dłuższych terminach przydatności, po-
zostałe zazwyczaj wyrzuca, a co trzeci
z nas, zanim wyrzuci przeterminowany
produkt, sprawdza go sensorycznie. Je-
śli produkt dobrze pachnie, wygląda i
smakuje, spożywa go. 

Pamiętajmy, że z niektórych produk-
tów możemy korzystać nawet po upły-
wie terminu ważności „najlepiej spo-
żyć przed”, jeśli tylko nie zauważymy
odstępstw od normy. Produkty, co do
których mamy obawy, często możemy
zużyć w inny sposób, np. mieloną kawę
wykorzystać jako peeling, a nieugoto-
wany makaron przeznaczyć jako kre-
atywny artykuł plastyczny dla dzieci.

Żywność można ratować… 
już podczas zakupów!

Dobre praktyki w zakresie niemar-
nowania żywności można zastosować
już podczas zakupów! W Netto moż-
na kupić produkty z kończącą się da-
tą. Znajdują się one w kilku miejscach
w sklepie – w chłodniach, na półkach
z asortymentem suchym i w strefie
warzyw i owoców z Zieleniaka. Miej-
sca te łatwo znaleźć, są specjalnie
oznaczone plakatami z hasłem akcji:
Nie marnuję i zyskuję. Dodatkowo na
produktach włączonych do akcji znaj-
duje się żółta naklejka z nową, niż-
szą, jeszcze atrakcyjniejszą ceną.
Wszystko po to, by zachęcić klientów
do zakupu tych produktów – dzięki
temu wspólnie ratujemy żywność
przed zmarnowaniem.

Dziel się jedzeniem 
Wciąż mało popularne jest dzielenie

się jedzeniem – jedynie 12 proc. respon-
dentów deklaruje stosowane tego spo-
sobu na ograniczanie marnowania żyw-
ności. Dlatego warto poszukać w swo-
jej okolicy fundacji lub korzystać z
wspierających lokalne społeczności bez-
płatnych jadłodzielni. A może masz ko-

goś bliskiego, z kim możesz podzielić się
przygotowanym jedzeniem? Śmiało! 

Wspólne działanie, jeden cel
Sieć sklepów Netto od wielu lat ak-

tywnie angażuje się w działania na rzecz
niemarnowania żywności. W 2022 r. aż
84 proc. sklepów działających pod szyl-
dem Netto przekazywało żywności orga-
nizacjom pożytku publicznego. Łącznie
sklepy podlegające pod spółkę Netto w
2022 roku przekazały ponad 2 722,5
tony żywności, których wartość wynio-
sła 18,1 mln zł, natomiast sklepy działa-
jące w ramach spółka Netto Indygo w
okresie od 01.03.2021 do 28.02.2022
przekazała około 1407 ton żywności o
wartości blisko 9,95 mln zł.

We wszystkich sklepach Netto pro-
wadzona jest akcja „Nie marnuję i zysku-
ję”, w ramach której powstały specjalnie
oznaczone miejsca. Można w nich zna-
leźć żywność przecenioną ze względu
na zbliżający się termin przydatności
do spożycia lub w uszkodzonych opako-
waniach. Akcją objęte są produkty w
chłodniach i suche, ale również pakowa-
ne warzywa i owoce. W przypadku gdy
jedna sztuka z paczki jest uszkodzona,
zostaje usunięta, a cała reszta dostępna
jest w obniżonej cenie.

Od września 2023 r. wszystkie skle-
py Netto korzystają z nowoczesnego
systemu, który w oparciu o sztuczną
inteligencję przewiduje poziom obni-
żek cenowych dla produktów ze zbliża-
jącym się terminem przydatności do
spożycia, sugerując cenę o największym
potencjale dla sprzedaży danego pro-
duktu. Dzięki temu szanse na to, że zo-
stanie on kupiony i zjedzony, zamiast
trafić do kosza, zwiększają się. 

Ważnym elementem działań jest tak-
że kontrola zatowarowania sklepów.
Jest ona prowadzona w oparciu o wy-
niki sprzedaży, co daje możliwość na
zoptymalizowanie dostępności artyku-
łów w placówkach przy jednoczesnym
zapewnieniu odpowiedniej ilości arty-
kułów dostawnych dla klientów. 

Sieć stawia również na edukowanie w
zakresie niemarnowania żywności, przy-
gotowując i udostępniając materiały do-
tyczące tego tematu czy prowadząc ak-
cje informacyjne w swoich sklepach. 

P a t r y c j a  K a m i ń s k a

Gdzie bezpiecznie oddać
drobny sprzęt elektryczny
i elektroniczny? Od kilku
tygodni mieszkańcy War-
szawy mają jeszcze więcej
miejsc, by to zrobić. W wy-
branych lokalizacjach w
stolicy pojawiły się nowe
Miejskie Punkty Elektro-
odpadów. Docelowo ma
być ich 55.

Miejskie Punkty Elektroodpa-
dów (MPE) to specjalne pojem-
niki, w których mieszkańcy mo-
gą zostawić drobne elektrośmie-
ci: niedziałające telefony i łado-
warki, zużyte żarówki, tonery,
baterie, akumulatory i uszko-
dzoną drobną elektronikę. Do
tej pory MPE funkcjonowały na
terenie Bemowa, Bielan i Woli.
W ostatnim czasie pojawiły się
też na Białołęce, Mokotowie,
Pradze-Północ, w Rembertowie
i Śródmieściu. To w sumie aż kil-
kadziesiąt nowych pojemników

na zużyty sprzęt elektryczny i
elektroniczny. Punkty znajdują
się w ogólnodostępnych miej-
scach, m.in. urzędach dzielnic,
szkołach i przedszkolach, przy
OSIR-ach czy placach zabaw. Ak-
tualne lokalizacje można spraw-
dzić na stronie warsza-
wa19115.pl.

Zakup Miejskich Punktów
Elektroodpadów został sfinan-
sowany w ramach projektu Unii
Europejskiej Capital Cities –
współpraca stolic w obszarze go-
spodarki odpadami niebezpiecz-
nymi – Erywań, Warszawa, Tira-
na, w którym uczestniczy Biuro
Gospodarki Odpadami. Projekt
realizowany jest we współpracy
z dzielnicami m.st. Warszawy.

Miejskie Punkty Elektroodpa-
dów są kolejnym rozwiązaniem
usprawniającym gospodarkę od-
padami niebezpiecznymi na te-
renie stolicy i wpisującym się w
ideę gospodarki obiegu za-

mkniętego. Poza MPE, zużyty
sprzęt elektryczny i elektronicz-
ny mieszkańcy mogą oddać tak-
że w sklepach z elektroniką,
PSZOK-ach, w MPSZOK-ach,
Mobilnych Punktach Zbierania
Elektrośmieci ElektroEko i po-
jemnikach na małe elektrośmie-
ci ElektroEko. Szansą na pozby-
cie się takich odpadów są rów-
nież organizowane cyklicznie
przez miasto akcje wymiany
elektrośmieci na sadzonki. Pod-
czas tegorocznych wydarzeń ze-
brano łącznie około 17 ton elek-
troodpadów – także tych wielo-
gabarytowych.

Wrzucanie elektroodpadów
do specjalnych pojemników mo-
że zwiększyć szansę na ich recy-
kling. Zużyty sprzęt elektryczny
i elektroniczny zawiera cenne
surowce, które mogą zostać po-
nownie wykorzystane. Zużyte
telefony komórkowe, które za-
wierają złoto, srebro i miedź,
można spożytkować przy pro-
dukcji czajników, plomb denty-
stycznych, a nawet instrumen-
tów muzycznych. Plastikowe ele-
menty lodówki mogą z kolei po-
służyć do wytworzenia kołpa-
ków samochodowych.

Elektrośmieci są jednocześnie
źródłem szkodliwych substan-
cji. Zawierają rtęć, freon, azbest,
kadm czy związki bromu, które
przenikają do gleby, wód grunto-
wych i powietrza. Ich demontaż
powinien odbywać się wyłącz-
nie w wyspecjalizowanych za-
kładach przetwarzania.

Warszawa zwyciężyła w konkursie Eco-
-Miasto 2023 w kategorii „Efektywność
energetyczna, OZE, jakość powietrza”
dla miast powyżej 100 tys. mieszkańców.
Jury doceniło stolicę za program STOP
SMOG, modernizację oświetlenia ulicz-
nego oraz promowanie odnawialnych
źródeł energii.

Odnawialne źródła i LED-y
Ceremonia ogłoszenia zwycięzców konkursu

Eco-Miasto odbyła się po raz 10. Jury nagrodziło
siedem miejskich projektów w czterech katego-
riach i dwóch grupach konkursowych. W katego-
rii „Efektywność energetyczna, OZE, jakość powie-
trza” (dla miast powyżej 100 tysięcy mieszkań-
ców) główną nagrodę zdobyła Warszawa.

Jury wyróżniło stolicę za konsekwentne dzia-
łania na rzecz poprawy efektywności energe-
tycznej, w tym przede wszystkim promowanie
odnawialnych źródeł energii, wymianę oświe-
tlenia ulicznego na LED-owe i wdrożenie Syste-
mu do Zarządzania Energią w 10 miejskich bu-
dynkach oświatowych.

Miasta bardziej eko

W ramach obchodów jubileuszu konkursu, w
Centrum Nauki Kopernik odbyła się również kon-
ferencja „Miasta. Ludzie. Przyszłość.” – zorganizo-
wana przez Centrum Informacji o Środowisku
UNEP/GRID-Warszawa i Ambasadę Francji w Pol-
sce. Poruszany był też temat zielonej transforma-
cji i roli mieszkańców w budowaniu przyjaznych
miast, otwartych na wyzwania przyszłości.

– Wnioski z rozmów z mieszkańcami pokazują
nam, że konieczne są inwestycje w ekologię. Ale nikt
nie zrobi tych zmian samemu. Potrzebujemy współ-
pracy. Jako samorządy robimy wszystko, by osią-
gnąć neutralność klimatyczną, jednak krytyczna jest
współpraca na poziomie rządowym. Konieczne jest
zaangażowanie indywidualnych osób, ale też przed-
siębiorców – przekonywała Magdalena Młochowska,
dyrektor koordynator ds. zielonej Warszawy.

Uczestnicy wzięli udział w panelach oraz wykła-
dach – takich jak „Miasta przyszłości dla dobra lu-
dzi i planety” prof. Carlosa Moreno, dyrektora
Katedry Przedsiębiorczości i Innowacji Uniwer-
sytetu Panthéon-Sorbonne. M B

Eco-Miasto Warszawa

Więcej możliwości na pozbycie 
się elektroodpadów w stolicy

Życie w cieniu food waste – jak temu przeciwdziałać?
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Wraz z początkiem październi-
ka Warszawa pożegnała się z
węglem. Tym samym weszły w
życie założenia uchwały anty-
smogowej Mazowsza. Porozu-
mienie w tej sprawie jeszcze w
2020 r. podpisały władze woje-
wództwa i miasta. 

Zgodnie z nowelizacją uchwały an-
tysmogowej od 1 października 2023 r.
w Warszawie obowiązuje zakaz spalania
węgla i paliw stałych produkowanych z
wykorzystaniem węgla. Takie regula-
cje od 1 stycznia 2028 r. obejmą też po-
wiaty podwarszawskie. Co ważne,
wszystkie nowe kotły na paliwa stałe in-
stalowane po 11 listopada 2017 r. muszą
spełniać wymagania tzw. ekoprojektu.

– Naszym obowiązkiem, jako władz
samorządowych, jest prowadzenie dzia-
łań, które ograniczą poziom zanieczysz-
czenia powietrza oraz ich negatywny

wpływ na zdrowie ludzi i na środowi-
sko. Dlatego w dialogu z mieszkańcami
Mazowsza już od 2017 roku konse-
kwentnie, w sposób zaplanowany i od-
powiedzialny zmierzamy do skutecz-
nego ograniczenia niskiej emisji na te-
renie województwa mazowieckiego.
Wszystko, co robimy wraz z samorzą-
dem Miasta Stołecznego Warszawy i
samorządami lokalnymi, służy ochronie
zdrowia i poprawie jakości życia miesz-
kańców – zaznacza przewodniczący
Sejmiku Województwa Mazowieckie-
go Ludwik Rakowski.

– Węgiel to tak naprawdę kopciu-
chy, z którymi w Warszawie walczymy
od lat. Od 2018 r. na terenie miasta
udało się zlikwidować 70 proc. tych
szkodliwych źródeł ogrzewania. Ale
nie ustajemy w naszych działaniach.
Mamy ekodoradców, którzy odwiedzi-
li już każdy dom, w którym może znaj-

dować się kopciuch. Mamy kontrole
Straży Miejskiej i mamy też cały system
dotacji. To zarówno miejskie dotacje
na wymianę źródeł ogrzewania, jak i
dofinansowanie w ramach programów
„Czyste powietrze” i „Stop Smog”, w
których jesteśmy partnerem – mówi
Magdalena Młochowska, dyrektor ko-
ordynator ds. zielonej Warszawy i
przypomina, że korzystając jednocze-
śnie z miejskiego wsparcia i dofinanso-
wania w ramach programu „Czyste
powietrze” mieszkańcy mogą uzyskać
nawet 100 proc. dotacji. – Pomożemy
każdemu, kto jest zainteresowany wy-
mianą źródła ciepła – dodaje dyrek-
tor Młochowska.

– W ostatnich latach obserwujemy
poprawę jakości powietrza na Mazow-
szu i w Warszawie. W 2022 r. w żadnej
strefie nie został przekroczony poziom
dopuszczalny pyłu zawieszonego
PM2,5. To skutek wielu działań, w tym
również wynikających z przyjętych
przez sejmik przepisów. Warto zwró-
cić uwagę, że zakaz palenia węglem
nie tylko przyczynia się do poprawy ja-
kości powietrza poprzez zmniejszenie
stężeń pyłów zawieszonych i wielopier-
ścieniowych węglowodorów aroma-
tycznych. To także ograniczenie emisji
gazów cieplarnianych. Szacuję, że rocz-
nie może to być mniej nawet o 49 tys.
ton CO2 emitowanego bezpośrednio
ze spalania węgla w domowych kotłach
– podkreśla dyrektor Departamentu

Gospodarki Odpadami, Emisji i Pozwo-
leń Zintegrowanych w UMWM w War-
szawie Marcin Podgórski.

Spada liczba kopciuchów
Przeprowadzone w gminach inwen-

taryzacje wskazały, że na całym Ma-
zowszu musi zostać wymienionych po-
nad 600 tys. urządzeń grzewczych: ko-
tłów, kominków, pieców kaflowych itp.
W latach 2021–2022 na terenie woje-
wództwa wymieniono ponad 47 tys.
kotłów. Jednak by do 2026 r. osiągnąć
cel trwałej poprawy jakości powietrza
na Mazowszu, powinno się wymieniać
około 83 tys. kotłów rocznie.

W Warszawie do wymiany pozosta-
ło jeszcze 4,2 tys. kopciuchów – w zde-
cydowanej większości prywatnych.
Mieszkańcy wciąż mogą się ubiegać o
miejskie dofinansowanie na likwidację
starego pieca. Do tej pory dzięki finan-
sowemu wsparciu stolicy udało się
zmniejszyć liczbę prywatnych kopciu-
chów o ponad 3,8 tys. sztuk. Jednocze-
śnie w ostatnich latach zlikwidowano
też 1,7 tys. przestarzałych pieców w za-
sobie komunalnym.

Po co te zmiany?
Jakość powietrza ma ogromny

wpływ na życie i zdrowie mieszkań-
ców. Co piąty zgon na świecie nastę-
puje w wyniku zanieczyszczenia po-
wietrza. Tylko na Mazowszu co roku z
tego powodu umiera od 4 do 6 tys.

osób. Miesięczne koszty związane z le-
czeniem chorób spowodowanych za-
nieczyszczeniami powietrza oraz nie-
obecnością w pracy wynoszą natomiast
aż 800 zł na każdego mieszkańca woje-
wództwa.

Roczne oceny jakości powietrza
wskazują, że na Mazowszu występują
przekroczenia norm dla pyłów zawie-
szonych PM10 i PM2,5 i benzo(a)pire-
nu, a na terenie Warszawy – również
NO2. Dane pokazują też, że za 98 proc.
emisji B(a)P w województwie odpo-
wiada ogrzewanie gospodarstw domo-
wych. Dlatego tak ważne jest ograni-
czanie szkodliwych źródeł ciepła i zastę-
powanie ich bardziej ekologicznymi –
na co zwraca uwagę m.in. uchwała an-
tysmogowa.

O wprowadzenie uchwały na Ma-
zowszu zabiegali sami mieszkańcy –
apel w tej sprawie podpisało ponad
13 tys. osób. Dokument został przyję-
ty przez Sejmik Województwa Mazo-
wieckiego w 2017 r., a następnie zno-
welizowany w 2022 r. Uchwała anty-
smogowa ma zapobiegać negatywne-
mu oddziaływaniu urządzeń grzew-
czych na zdrowie i środowisko. Dlate-
go zakazuje spalania najgorszych pa-
liw: mułów, flotokoncentratów, wę-
gla brunatnego, sypkiego węgla ka-
miennego i mokrej biomasy, a jedno-
cześnie nakazuje wymianę tzw. kop-
ciuchów. Zakaz ich używania obowią-
zuje od 1 stycznia br. M B

Już tylko do 10 listopada można oddać głos na jedną z
dziesięciu kandydatek w plebiscycie Warszawianka
Roku 2023. W tym roku kapituła konkursu
nominowała do tytułu Warszawianki Roku 2023:

– Krystynę Budnicką – od 1991 roku jest członkinią
Stowarzyszenia Dzieci Holocaustu w Polsce. Jako świadek historii
stale spotyka się z młodzieżą zarówno w Polsce, jak i w Niemczech
opowiadając o swoich przeżyciach.

– Zofię Czekalską – do Warszawy przyjechała w czasie niemieckiej
okupacji. W Armii Krajowej, w trakcie Powstania Warszawskiego,
pełniła funkcję łączniczki Centralnej Składnicy Aptecznej. Została
odznaczona przez Prezydenta RP Złotym Krzyżem Zasługi.

– Marzenę Dębską – specjalistkę w dziedzinie położnictwa i
ginekologii oraz perinatologii. W latach 2016 - 2019 pełniła funkcję
prezeski Oddziału Warszawskiego Towarzystwa Medycyny Perinatalnej.
Aktywnie uczestniczy w debacie publicznej dotyczącej organizacji
opieki okołoporodowej i praw kobiet, zawsze stając w ich obronie.

– Kamilę Ferenc – adwokatkę, prawniczkę i konsultantkę w
Fundacji na rzecz Kobiet i Planowania Rodziny FEDERA. Jest też
współzałożycielką Fundacji Przeciw Kulturze Gwałtu i społecznie
zaangażowanej kancelarii Prawo do Prawa. W pracy zawodowej
zajmuje się przede wszystkim prawami kobiet, przeciwdziałaniem
przemocy i dyskryminacji.

– Sylwię Gregorczyk-Abram – adwokatkę oraz działaczkę
społeczną. Jest zaangażowana w organizacje pozarządowe,
działające na rzecz ochrony systemu wymiaru sprawiedliwości i
praw człowieka oraz współtwórczynią inicjatywy #WolneSądy i
Komitetu Obrony Sprawiedliwości.

– Dr Katarzynę Kasię – filozofkę, absolwentkę Wydziału Filozofii i
Socjologii UW, stypendystkę Ministerstwa Spraw Zagranicznych
Republiki Włoskiej, The Kościuszko Foundation oraz Princeton University.

– Dr Hannę Machińską – prawniczkę i działaczkę społeczną z
niezwykle bogatym dorobkiem w zakresie wdrażania europejskich
standardów prawnych do prawa polskiego, w tym w dziedzinie
ochrony praw człowieka i prawa antydyskryminacyjnego.

– Katarzynę Nicewicz – z wykształcenia pedagożkę i graficzkę, na
co dzień prezeskę Fundacji Daj Herbatę. Od ponad 11 lat zajmuje się
osobami doświadczającymi bezdomności. Prowadząc organizację
stawia na kompleksową pomoc i nowatorskie rozwiązania.

– Agnieszkę Szpilę – pisarkę, ekofeministkę, kulturoznawczynię
i aktywistkę. W swoich książkach i tekstach zajmuje się głównie
tematami związanymi z osobami dyskryminowanymi – w tym z
mniejszościami, ze szczególnym uwzględnieniem osób z
niepełnosprawnościami.

– Justynę Wydrzyńską – aktywistkę, chemiczkę, od 2006 roku
zaangażowaną w zwiększanie dostępu do aborcji. Jest też
współzałożycielką Aborcyjnego Dream Teamu, członkinią sieci
Aborcji Bez Granic oraz matką trójki dzieci.

Warszawiacy i warszawianki mogą głosować w plebiscycie
elektronicznie lub papierowo do 10 listopada. Szczegółowe informacje
dostępne są pod adresem: warszawiankaroku.um.warszawa.pl.
Wyniki głosowania zostaną ogłoszone podczas uroczystej gali.

Ponad 860 zdarzeń odno-
towali strażnicy miejscy
uczestniczący w dniach 27
października – 5 listopa-
da w działaniach pod
kryptonimem „Hiena” i
„Znicz”. Do udziału w tych
akcjach zadysponowano
675 funkcjonariuszy. 

Priorytetem akcji „Hiena” i
„Znicz” były ochrona bezpie-
czeństwa wszystkich odwiedza-
jących groby bliskich oraz prze-
ciwdziałanie zakłócaniu po-
rządku i spokoju publicznego.
Strażnicy ukierunkowali swoje
działania na m. in. zapewnie-
nie bezpiecznego ruchu pie-
szych, zapobieganie kradzie-
żom cmentarnym, egzekwowa-
nie zakazu spożywania alkoho-
lu w miejscach publicznych,
przestrzeganie przepisów doty-
czących działalności handlowej,
czy stosowanie się do zasad par-
kowania pojazdów. W wyniku
podjętych działań nałożono 178
mandatów karnych, w 84 przy-
padkach zastosowano poucze-
nia, ujęto 3 osoby. 

Największa liczba interwen-
cji dotyczyła ruchu drogowego.
Kierowcy 182 pojazdów otrzy-
mali wezwania w związku z nie-
przepisowym postojem pojaz-
dów, nałożono 29 mandatów,
zastosowano 54 pouczenia. W
35 przypadkach strażnicy wy-
stawili zlecenie usunięcia pojaz-
du z miejsca, gdzie nieprzepiso-
wo parkując, kierujący wprowa-
dzał zagrożenie w ruchu drogo-
wym. W przededniu Dnia
Wszystkich Świętych funkcjona-
riusze biorący udział w akcji
„Znicz”, w okolicach wielu
cmentarzy wygrodzili taśmami
ostrzegawczymi miejsca, gdzie
zwykle dochodziło do naruszeń
przepisów. Dzięki temu kierow-
com łatwiej było zidentyfikować
obszary, gdzie parkowanie mo-
gło zakończyć się mandatem.

Spora część interwencji była
związana z prowadzeniem dzia-
łalności handlowej poza miej-
scami do tego wyznaczonymi
(125 mandatów, 11 pouczeń). 

W czasie akcji „Hiena” i
„Znicz” doszło też do kilku po-
ważniejszych zdarzeń, w których
interweniowali funkcjonariusze.
Strażnicy sukcesem zakończyli

m. in. akcję poszukiwania dziec-
ka zaginionego na cmentarzu,
pomagali osobom, które dozna-
ły urazów w wyniku upadku, od-
notowali też kilka incydentów,
związanych z naruszeniem po-
rządku oraz podejrzeniami kra-
dzieży cmentarnych.

29 października strażnicy pa-
trolujący okolice Cmentarza
Bródnowskiego, ujęli podejrza-
nego o kradzież kieszonkową.
Strażnicy zauważyli zamiesza-
nie w autobusie linii 169. Jadą-
ce nim pasażerki dawały znaki,
że potrzebują pomocy. Strażnicy
zdecydowanie wkroczyli do ak-
cji i po chwili wyprowadzili na
przystanek agresywnego męż-
czyznę, który miał przy sobie
przedmioty pochodzące z kra-
dzieży. Ujętego złodzieja strażni-
cy przekazali patrolowi policji.

30 października funkcjona-
riusze patrolujący okolice cmen-
tarza przy ulicy Przyczółkowej w
Wilanowie, zauważyli jak idą-
ca nieopodal kobieta potknęła
się i upadła. Upadek wyglądał
bardzo groźnie, strażnicy na-
tychmiast podbiegli do kobiety
z pomocą i opatrzyli ranę. Po
kilku minutach działania przeję-
ło wezwane przez strażników
pogotowie. 

Około godziny 3 w nocy 31
października strażnicy miejscy
z VII Oddziału Terenowego pod-
jechali pod cmentarz przy ulicy
Izbickiej, by przejąć posterunek

po innym patrolu. Zaintereso-
wanie funkcjonariuszy wzbudził
zaparkowany przy cmentarnym
murze samochód. Kierujący
twierdził, że zaparkował „by od-
począć”. W bagażniku auta miał
doniczki z kwiatami. Kierowca
nie potrafił racjonalnie wytłu-
maczyć ani pobytu w okolicach
cmentarza o tak nietypowej po-
rze ani sposobu w jaki wszedł w
posiadanie kwiatów. Jego tłu-
maczenia były tak niespójne i
nielogiczne, że strażnicy wezwa-
li policję. 

Po południu 1 listopada do
strażników miejskich podszedł
zdenerwowany mężczyzna i po-
prosił o pomoc w odnalezieniu 11-
letniej córki, która zgubiła się na
Cmentarzu Bródnowskim. Po kil-
kunastominutowych poszukiwa-
niach strażnicy odnaleźli dziew-
czynkę i przekazali rodzicom. 

Na tym samym cmentarzu,
starszy mężczyzna potknął się, a
upadając rozbił sobie głowę. Po-
szkodowanego mężczyznę opa-
trzył pieszy patrol straży miejskiej
biorący udział w akcji „Znicz”. 

Do najpoważniejszego incy-
dentu doszło po godzinie 13 w
Dzień Wszystkich Świętych w
okolicach Cmentarza Bródnow-
skiego. Patrolujący ten rejon
strażniczka i strażnik nagle usły-
szeli krzyki dochodzące z okolic
kancelarii cmentarza. Finałem
interwencji było ujęcie dwóch
sprawców brutalnego pobicia
dwóch innych mężczyzn. Jeden
z poszkodowanych z ciężkimi
urazami został zabrany do szpi-
tala. Ujęci przez strażników miej-
skich sprawcy zostali przekaza-
ni policji. 

R e f e r a t  P r a s o w y  S t r a ż y  
M i e j s k i e j  m .  s t .  W a r s z a w y

Warszawa bez węgla

Warszawianka Roku

Podsumowanie akcji „Znicz” i „Hiena”
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P isałem kilka lat temu o statynach (leki antycholesterolowe), które maso-
wo zapisuje się pacjentom z podwyższonym poziomem cholesterolu.
Norma jest co kilka lat obniżana. Jak najdalej sięgam pamięcią, wynosi-

ła 250 mg/dl i obowiązywała przez długie lata. Po kilku zmianach wynosi dzisiaj
do 190  mg/dl, natomiast frakcja LDL (tzw. zły cholesterol) nie może przekraczać
115 mg/dl. Norma 115 mg/dl dotyczy jednakowoż osób zdrowych, natomiast dla pacjentów po za-
wale serca wyznaczono w Polsce normę LDL do 55 mg/dl. Należy wiedzieć, że poza granicami na-
szego kraju do poziomu cholesterolu nie podchodzi się tak histerycznie jak u nas. W Niemczech jest
to wartość 250-300 mg/dl, we Francji oraz Anglii normy plasują się na podobnym poziomie. Na-
tomiast normy w USA sięgają wielkości 300 mg/dl i więcej! 

Żaden ze znanych mi lekarzy nie potrafił wyjaśnić, czym organizm mój i innych Polaków różni
się od organizmów Niemców, Francuzów, czy Jankesów. Sam dotarłem do wiarygodnych zachod-
nich źródeł naukowych i okazało się, że według zachodnich medyków zawał serca, udar mózgu, czy
choroba niedokrwienna serca nie mają bezpośredniego związku z wysokością stężenia cholestero-
lu we krwi. Dotarłem też do głęboko ukrytego w sieci raportu lekarzy jednej z klinik w Heidelber-
gu (mekka niemieckiej medycyny), gdzie tamtejsi patolodzy wypreparowali blaszkę miażdżycową
ze zwłok pacjenta zmarłego na zawał serca. Okazało się, że blaszka to przede wszystkim wapń, któ-
ry trzeba było rozbijać młotkiem. Cholesterolu było w niej tyle, co kot napłakał. 

Co to w ogóle jest cholesterol? To związek tłuszczowy wytwarzany w wątrobie i w jelicie. Odgry-
wa kluczową rolę w produkcji kwasów żółciowych, hormonów steroidowych (testosteron, estradiol,
progesteron, kortyzol) oraz witaminy D3, powstającej w skórze w wyniku ekspozycji na światło sło-
neczne. Cholesterol jest również składnikiem wszystkich błon komórkowych ludzkiego organi-
zmu i chroni przed niekontrolowanym namnażaniem się komórek nowotworowych. Jest to więc zwią-
zek bardzo pożyteczny dla organizmu. Czemu więc systematycznie obniża się w Polsce i kilku in-
nych krajach Europy jego normy? Można się tylko domyślać. Od ponad 30 lat producenci statyn księ-
gują zyski liczone w dziesiątkach miliardów dolarów rocznie. Za komercyjnym sukcesem tych spe-
cyfików stoi sztucznie nakręcony lęk przed cholesterolem, ocierający się o histerię, który od lat sie-
demdziesiątych XX wieku wtłacza w głowy lekarzy i pacjentów przemysł farmaceutyczny. 

P rowadząc zakrojoną na gigantyczną skalę akcję promocyjną, korporacje farmaceutyczne,
mające coraz ściślejsze związki biznesowe ze światem medycyny, skutecznie poszerzają ryn-
ki dla swoich produktów,  oddziałując na środowiska naukowe, które zaostrzają w tym ce-

lu normy cholesterolu. Tym samym, poszerzają liczebność grup kwalifikujących się do terapii sta-
tynami. Jednak od kilku lat narasta wśród naukowców sceptycyzm nie tylko wobec stosowania sa-
mych leków, ale również wobec teorii o szkodliwości cholesterolu. Coraz odważniej mówi się o tym,
że zamiast leczyć, statyny powodują poważne dolegliwości.

Jednym z największych  krytyków statyn jest dr Stephanie Seneff, biofizyk z Massachusetts In-
stitute of Technology (MIT). Postawiła tezę, że popularność statyn wśród pacjentów i lekarzy
utrzymuje się wyłącznie dzięki rozpowszechnianiu fałszywych informacji na temat cholesterolu, głów-
nie przez producentów. Amerykańska naukowiec nazywa statyny bez ogródek „toksynami”. Sku-
teczność tych leków w zakresie zmniejszania ryzyka zawału, chętnie podnoszona przez kompleks
farmaceutyczno – medyczny, jest według niej co najmniej wątpliwa. Co prawda, branża chwali się,

że w badaniach wykazano, iż staty-
ny zmniejszą ryzyko  ataku serca o
jedną trzecią, ale dr Seneff wyja-
śnia, co to w rzeczywistości ozna-
cza. Otóż metaanazliza siedmiu ba-
dań w okresie od trzech do pięciu
lat na grupie 42 848 pacjentów fak-
tycznie wykazała 29-procentowy
spadek ryzyka wystąpienia poważ-
nego incydentu kardiologicznego.
Jednak z uwagi  na to, że w grupie
badanych osób ataki serca były
rzadkością, wynik ten w liczbach
bezwzględnych oznacza, iż terapii
statynami, trwającej 3–4  lata, nale-
żałoby poddać aż 60 pacjentów, by
uchronić przed pojedynczym ata-
kiem serca zaledwie jednego z nich.
W tym samym czasie pozostali pa-

cjenci doświadczyli osłabienia fizycznego w postaci zaburzeń mięśniowo – stawowych. Zdaniem dr
Seneff, mitologia zbudowana wokół rzekomych prozdrowotnych właściwości statyn oraz szkodli-
wości cholesterolu stoi na glinianych nogach. Mimo to producenci statyn zdołali zdemonizować cho-
lesterol do tego stopnia, że boi go się dziś ponad połowa ludzkości. 

R eakcja branży była natychmiastowa. Kilkoro profesorów o znanych nazwiskach podważy-
ło, bądź wręcz wyśmiało tezy stawiane przez dr Seneff. Prawdopodobnie nie za darmo.
Tymczasem zgadza się z nimi duża część akademickich ośrodków farmacji, niezwiązanych

w ogóle, bądź związanych luźno z potężnymi, dysponującymi miliardami dolarów koncernami far-
maceutycznymi. Coraz częściej słyszy się z ust naukowców, że normy cholesterolu są w Polsce
mocno zaniżone i powinny oscylować na poziomie 250 mg/dl, a nie 190 mg/dl jak przyjęto. Przed-
stawiane argumenty przemawiają. Nie spożywając cholesterolu,  znacznie obciążamy organizm. Zo-
staje on bowiem zmuszony do samodzielnego syntetyzowania, by móc zaspokoić swoje potrzeby.
Co więcej, pozbawiamy się wtedy niezbędnych substancji odżywczych. Serce się kraje na widok roz-
bijanego jaja i wyrzucania żółtka, gdyż „zawiera ono za dużo cholesterolu”. Jaja to jeden z najzdrow-
szych naturalnych pokarmów, ponieważ właśnie w żółtku znajdują się wszystkie ważne składniki
odżywcze. Radykalne ograniczenie spożycia jaj z żółtkami powoduje niedobory kluczowych skład-
ników odżywczych takich jak cholina, cynk, niacyna, witamina A i witamina D. Cholesterol to sub-
stancja niezbędna do sprawnego funkcjonowania ludzkiego organizmu. Nieobecny w roślinach po-
siada unikatowe właściwości wykorzystywane przez dwuwarstwę lipidową otaczającą wszystkie
komórki – kiedy stężenie cholesterolu rośnie, płynność błon maleje. Jednak powyżej określonego
stężenia cholesterol zaczyna tę płynność zwiększać. Komórki wykorzystują tę właściwość na swo-
ją korzyść w procesie transportowania jonów, co ma kluczowe znaczenie dla możliwości ruchowych
oraz przekazywania sygnałów nerwowych. 

Warto wiedzieć, że choć mózg człowieka odpowiada jedynie za 2 proc. masy ciała, to zawiera aż
25 proc. znajdującego się w organizmie cholesterolu, zaś siarczan cholesterolu odgrywa zasadni-
czą rolę w metabolizmie tłuszczów, a także w reakcji odpornościowej organizmu na wypadek dzia-
łania patogenów. Według dr Seneff, statyny utrudniają syntezę wielu kluczowych substancji bio-
logicznych biorących udział w procesach wewnątrzkomórkowych oraz zapobiegają  procesom
utleniania. Jedną z tych substancji jest koenzym Q10, którego największe stężenie występuje w ser-
cu. Odgrywa on ważną rolę przy produkcji energii w mitochondriach oraz jest potężnym antyutle-
niaczem. Ważna część badań dr Stephanie Seneff dotyczy szkodliwego wpływu statyn na mięśnie.
Wielka Brytania dosłownie rozkochała się w statynach. Na Wyspach możne je już kupić bez recep-
ty, dzięki czemu ich spożycie wzrosło o ponad 120 proc. W tym samym czasie kliniki ortopedycz-
ne zaczęły przyjmować coraz więcej pacjentów, których dolegliwości „leczy się” poprzez… odsta-
wianie leków antycholesterolowych. Terapia statynami jest zdaniem amerykańskiej badaczki szcze-
gólnie szkodliwa dla komórek mięśni szkieletowych. Osobiście mogę się pod tą tezą podpisać obie-
ma rękami. Ostatnio dałem się namówić na kurację statynami, ale szybko je odstawiłem – siadały
mi mięśnie i kolana. Ból był ciągły i niebywale dolegliwy. Po odstawieniu statyn ustąpił. 

J ednymi z bardziej znanych krytyków hipotezy lipidowej są uznany brytyjski  kardiolog Mal-
colm Kendrick i szwedzki naukowiec Uffe Ravnskov, autor m. in. książki „Cholesterol – Na-
ukowe Kłamstwo”. Jako ciekawostkę należy wspomnieć, że podczas debaty telewizyjnej

przedstawiciel szwedzkiego kompleksu państwowo – medyczno – farmaceutycznego podarł na strzę-
py w napadzie furii jedną z książek Ravskova, określając ją jako „literaturę  niebezpieczną”. Atak fu-
rii nie dziwi, jeśli weźmiemy pod uwagę gigantyczne zyski branży farmaceutycznej uzyskiwane z
„leczenia wysokiego poziomu cholesterolu”.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Cholesterol – naukowe kłamstwo?

Słowo maraton oznacza nie lada wyzwanie. Dla biegaczy jest to dystans,
bagatelka, 42,195 km, który muszą pokonać w określonym czasie. Nie
wszyscy zapewne wiedzą, że początkowo podczas igrzysk olimpijskich bieg

maratoński był rozgrywany na dystansie 40 km. Wydłużono go na igrzyskach w
Londynie o 2195 metrów, przesuwając metę w pobliże trybun, gdzie siedział
brytyjski król, Edward VII. 

Nazwa „maraton” pochodzi od miejscowości położonej w Grecji. Jak podaje Herodot, to właśnie
pod Maratonem w 490 r. p.n.e. miała miejsce zwycięska dla Greków bitwa z Persami. Jak głosi jed-
na z legend (bo jest ich kilka na ten temat), na wieść o tym, że armia perska popłynęła w kierunku
stanowiących łatwy cel Aten, Grecy wyruszyli tam co sił w nogach. Dystans, jaki musieli przebyć wy-
nosił 37 km. Mimo to, dobiegli tam równocześnie z perskimi okrętami, co samo w sobie było wiel-
kim sukcesem. Od tamtej pory słowo „maraton” jest używane w odniesieniu do wydarzeń odbywa-
jących się na długim dystansie. Mamy maratony sportowe, filmowe, muzyczne etc. 

Fanów muzyki z pewnością zainteresuje Maraton Chopinowski Polskiego Radia, zorganizowa-
ny w 105. rocznicę odzyskania niepodległości przez Polskę. Dodatkową okolicznością są piąte uro-
dziny Polskiego Radia Chopin. Jak przystało na maraton, weźmie w nim udział 84 pianistów. W ich
wykonaniu usłyszymy 205 utworów naszego wybitnego kompozytora. 

Wszyscy zainteresowani muzyką Fryderyka Chopina mogą jej posłuchać na antenie Polskiego Ra-
dia Chopin 10 i 11 listopada, na żywo zaś mogą to zrobić oglądając 11 koncertów w studiu im. Wi-
tolda Lutosławskiego w Warszawie albo w streamingu wideo na portalu oraz w mediach społecz-

nościowych Polskiego Radia. Polskie Radio
przygotowało też dwupłytowy album „Biało-
-Czerwona Podziemna 1939-1963”, co może
być dla fanów sporą atrakcją. To kolejne histo-
ryczne wydawnictwo tożsamościowe publicz-
nego nadawcy.

Maraton Chopinowski w Święto Niepodle-
głości jest ukłonem należnym fenomenowi, ja-
kim był Fryderyk Chopin, a jest wciąż jego mu-
zyka. W tegorocznej edycji Maratonu dzieła

wielkiego mistrza będą wykonywane w odwrotnej kolejności niż chronologiczna. W związku z tym
usłyszymy najpierw opus dojrzałego mistrza, czyli Sonatę wiolonczelową, a na końcu młodzieńcze
Rondo op. 1 napisane przez geniusza w wieku kilkunastu lat. Takie ułożenie utworów ma zdaniem
organizatorów inaczej pokazać rozwój twórczy Chopina. Będziemy mieli okazję porównać ostat-
nie utwory powstałe w nastroju dramatycznym z przepełnionymi  młodzieńczym optymizmem wcze-
śniejszymi dziełami. Oprócz muzyki zaprezentowanej w sposób dokumentujący artystyczny rozwój
Fryderyka Chopina w krótkich przerwach pomiędzy poszczególnymi utworami dziennikarze Pol-
skiego Radia przybliżą w bezprecedensowy sposób biografię kompozytora. Okolicznościowy Ma-
raton poświęcony polskiemu twórcy potrwa 26 godzin przez dwa dni: 10-11 listopada. Składa się
nań 11 koncertów.

Pomiędzy poszczególnymi utworami pokazywane będą wizytówki video blisko sześćdzie-
sięciorga wykonawców. Ponadto, wszystkie kompozycje świadczące o ich polskości w tym
mazurki i polonezy, poprzedzone będą krótkimi wykładami prof. Tomasza Nowaka, któ-

ry jest autorem znanej monografii „Taniec narodowy w polskim kanonie kultury” . Wśród tegorocz-
nych wykonawców znajdują się muzycy związani z Akademią Muzyczną im. Stanisława Moniusz-
ki w Gdańsku. Wystąpią tak wielcy artyści, jak nestor pomorskich wirtuozów prof. Bogdan Czapiew-
ski oraz gdańscy śpiewacy operowi Anna Fabrello, Ewa Marciniec, Krzysztof Bobrzecki i sam rek-
tor gdańskiej Akademii Muzycznej tenor – Ryszard Minkiewicz, który ma w swojej biografii współ-
pracę z Sir Simonem Rattlem w legendarnym już nagraniu opery Król Roger Karola Szymanowskie-
go dla wytwórni EMI. Oprócz młodych artystów z Gdańska pojawią się też znani i uznani m. in.: Ja-
nusz Olejniczak, Joanna Ławrynowicz i jazzman Filip Wojciechowski. Duchowym patronem Ma-
ratonu jest zwycięzca Konkursu Chopinowskiego z 2005 roku Rafał Blechacz, który 11 listopada wy-
kona „wielkoformatowe” arcydzieło Chopina i wygłosi przesłanie do wszystkich uczestników. 

Dodatkowym nowatorskim rozwiązaniem będzie połączenie wykonywanych dzieł z obrazami  au-
torstwa Jerzego Dudy Gracza. Malarskie przesłanie obrazów nawiązuje do estetyki wielkich polskich
mistrzów pędzla,  takich jak: Witold Wojtkiewicz i Jacek Malczewski. 

Przykład Fryderyka Chopina pokazuje, że artystyczny geniusz może rozwijać się także poza
granicami ojczystego kraju. Wielkim paradoksem jest, że po latach nieobecności w ojczyźnie wiel-
kiego kompozytora jego twórczość powróciła do kraju, ale też rozprzestrzeniła się na cały świat. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Maraton Chopinowski Polskiego Radia

„Maraton Chopinowski 
w Święto Niepodległości
jest ukłonem należnym 
fenomenowi, jakim był
Fryderyk Chopin, a jest
wciąż jego muzyka“

„Od ponad 30 lat producenci
statyn księgują zyski liczone 
w dziesiątkach miliardów dola-
rów rocznie. Za komercyjnym
sukcesem tych specyfików
stoi sztucznie nakręcony 
lęk przed cholesterolem, 
ocierający się o histerię, który
od lat siedemdziesiątych 
XX wieku wtłacza w głowy 
lekarzy i pacjentów przemysł
farmaceutyczny“

Święto Niepodległości na Kopie Cwila
105 latawców na szczycie Kopy Cwila na 105. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości.

To będzie piękne widowisko! Zapraszamy 11 listopada do Parku im. R. Kozłowskiego, w godz. 10.00-
13.00. Tak chcemy uczcić na Ursynowie ten dzień.

Dokładnie w południe na Kopie Cwila wypuszczonych zostanie 105 latawców w biało-czerwo-
nych barwach. Towarzyszyć temu będzie odśpiewanie hymnu Polski. W trakcie wydarzenia, w godz.
10.00-13.00, odbędą się także warsztaty tworzenia latawców w narodowych barwach oraz niepod-
ległościowych kotylionów.

Zapraszamy całe rodziny! Warto zabrać ze sobą także biało – czerwoną flagę.
Organizatorami wydarzenia są MAL Kajakowa przy Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursynów

oraz Pracowania Artystyczna Happy Wings. Partnerzy to Dzielnica Ursynów m.st. Warszawy oraz
Samorząd Województwa Mazowieckiego.
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P r o f .  d r  h a b .  
M a r i a n  M a r e k  D r o z d o w s k i  

( I n s t y t u t  H i s t o r i i  P A N )

W stolicy zaczęły się w owym
czasie najważniejsze działania,
zmierzające do zgody narodo-
wej i utworzenia zasadniczych
zrębów państwowości. Do dzia-
łań polityków i wojskowych do-
łączyło duchowieństwo i mniej-
szość żydowska. Punktem prze-
łomowym stał się powrót Józe-
fa Piłsudskiego i Kazimierza
Sosnkowskiego z więzień w
Magdeburgu. 

Wlistopadzie 1918 r. stolica
nasza była miastem noszą-
cym piętno długoletniej car-

skiej niewoli i trzyletniej okupacji nie-
mieckiej. „Zewnętrznie – pisze znany
historyk dziejów Warszawy Adam Mo-
raczewski – wyglądała Warszawa raczej
rozpaczliwie. Na głównych ulicach obok
nowoczesnych, porządnych kamienic
stały parterowe domki drewniane lub
murowane o najprymitywniejszych
urządzeniach, ulice niebrukowane były
pełne dołów, tramwaje kursowały tylko
w śródmieściu , porządki w wielu skle-
pach, a zwłaszcza na tzw. bazarach
sprzeciwiały się najskromniejszy nawet
wymaganiom higieny i wreszcie wszę-
dzie panował brud i nieporządek”.

Ludność Warszawy, żyjąca ze skrom-
nych norm kartkowych jeśli chodzi o
żywność i opał, przeżywała wówczas
wielki kryzys demograficzny ze wzglę-
du na wysoki wskaźnik śmiertelności
wynikły m. in. z epidemii hiszpanki
(nieznanego wirusa grypy, gruźlicy, ty-
fusu plamistego) i powszechnej wojen-
nej pauperyzacji. Liczba zarejestrowa-
nych mieszkańców miasta wynosiła
758,4 tys. osób, czyli o 126,1 tys. mniej
niż w 1914 r. mimo przyłączenia do
Warszawy w 1916 jej przedmieść. Bez
nich ludność Warszawy zmniejszyła się
o 217,8 tys. mieszkańców. Byliśmy mia-
stem rozbitych rodzin w wyniku przy-
musowych wojennych migracji, głównie
mężczyzn.. Na 100 mężczyzn przypada-
ły w 1918 r. 134 kobiety.

L udność wyznania mojżeszowe-
go stanowiła 42,2 % ogółu
mieszkańców. W 1921 roku, w

świetle spisu powszechnego, 20 % tej
ludności deklarowało przynależność do
narodu polskiego jako wspólnoty pań-
stwowej. Jej znaczną grupę stanowili
uchodźcy z Rosji i Kresów Wschodnich,
starający się o obywatelstwo polskie,
które otrzymali po przewrocie majo-
wych 1926 r. Ludność wyznań ewange-
lickich stanowiła jedynie 1,8 % społe-
czeństwa stolicy. Była to ludność zasy-
milowana z kulturą polską, zajmująca
wysoką pozycję w życiu publicznym i fi-
nansowym Warszawy. Specyficzną gru-
pą ludności Warszawy 1918 r. stanowi-
li Rosjanie, Ukraińcy i Białorusini – ofia-
ry prześladowań bolszewickich, współ-
pracujące z władzami polskimi w wal-
ce ze wspólnym wrogiem.

Wśród osób zawodowo czynnych do-
minowały osoby niezarobkujące, sza-
cowane z członkami rodzin na 250 ty-
sięcy, tj. ponad 30 % ogółu warszawia-
ków. Warszawa 1918 roku miała struk-
turę zawodowo- społeczną miasta pro-
wincjonalnego, w którym produkcję,
nowoczesne usługi a także funkcje kul-
turalne tłamsił do listopada 1918 r. nie-
miecki okupant W zakładach przemy-
słowych i rzemieślniczych było zatrud-
nionych jedynie 80 tys. robotników i
chałupników. W handlu i finansach ca
60 tys. osób, a w służbie publicznej i
komunikacji 50 000. Olbrzymią grupę
stanowiły osoby o nieokreślonym statu-
sie społecznym oraz pomagający człon-
kowie rodziny, produkt wojennej pau-
peryzacji ( 25 % zawodowo czynnych).

Robotnicy i chałupnicy stanowili ca 40
% zawodowo czynnej ludności stolicy,
nieliczna burżuazja wraz z licznym
drobnomieszczaństwem 20 % , pracow-

nicy umysłowi 15 %, bezrobotni wszyst-
kich warstw społecznych ca 25 %. 

N a wieść o dymisji gen. Ericha
Ludendorfa, zwolennika
kontynuacji działań wojen-

nych i powołania gabinetu Maksymi-
liana Badeńskiego, 4 października 1918
r. zaaktywizowało się Koło Polskie w
Berlinie i we Wiedniu. W kręgach Rady
Regencyjnej wybuchła panika. Między-
narodowe Koło Polityczne już 8 paź-
dziernika domagało się od Rady Re-
gencyjnej złożenie mandatu na rzecz
Rady Narodowej, w której skład weszli-
by przedstawiciele wszystkich dzielnic
Polski. Koło sugerowało uznanie Komi-
tetu Narodowego Polskiego jako rządu
polskiego. Tej propozycji PPS, PSL Wy-
zwolenie i lewicowe koła inteligenckie
przeciwstawiły żądanie natychmiasto-
wego ustąpienia Rady Regencyjnej i za-
stąpienia jej przez rząd ludowy na
czele z Józefem Piłsudskim.

W dniach 14- 16 paź-
dziernika PPS w Warsza-
wie i innych miastach
Królestwa Polskie-
go zorganizowa-
ła strajk poli-
tyczny prze-
ciwko nie-
mieckiej

okupa-
cji i Ra-
dzie Re-
gencyjnej,
domagając się
natychmiastowe-
go zwolnienia Józe-
fa Piłsudskiego i Kazi-
mierz Sosnkowskiego. W
sprawie ich uwolnienia, z ra-
mienia Rady Regencyjnej zabie-
gał w Berlinie ks Janusz Radziwiłł. Ko-
ło Międzypartyjne strajkowi socjalistów
przeciwstawiło nabożeństwa w kościo-
łach warszawskich i pochód narodowy
z okrzykami: „ Niech żyje Piłsudski!
Precz z okupantem!” 

D elegacja Koła Polskiego we
Wiedniu ( Ignacy Daszyński,
Wincenty Witos, Stanisław

Głąbiński, Włodzimierz Tetmajer) przy-
była 17 października do Warszawy i
przedstawiła propozycję powołania rzą-
du koalicyjnego, odrzuconą przez le-
wicę niepodległościową na czele z PPS.
3 listopada 1918 r. ukazało się oświad-
czenie nowego gabinetu Józefa Świe-
żyńskiego, lekarza, działacza Stronnic-
twa Narodowo- Demokratycznego i
Międzynarodowego Koła Politycznego.
Gabinet ten był zdominowany przez
zwolenników M K P ( Zygmunt Chrza-
nowski, Stanisław Głąbiński, Andrzej
Wierzbicki, Władysław Grabski). Bez
wiedzy i zgody Józefa Piłsudskiego,
więzionego w Magdeburgu, powołał
on go na ministra obrony krajowej.
Świeżyński monitował telegraficznie
kanclerza Niemiec o uwolnienie Piłsud-
skiego i Sosnkowskiego. Gabinet Świe-
żyńskiego,  pozytywnie przyjęty przez
Radę Miasta Warszawy i jej Zarząd, pro-
sił Komitet Narodowy Polski w Paryżu

o reprezentowanie państwa polskiego
przy rządach koalicji, zapowiadał likwi-
dację niemieckiej okupacji, zachowa-
nie ładu i porządku społecznego, zwo-
łanie Sejmu Ustawodawczego, rozpi-
sanie pożyczki na odbudowę kraju, roz-
budowę polskiego wojska i przygoto-
wanie reformy rolnej.

Władze okupacyjne i Rada
Regencyjna potraktowały
ten program jako swoisty

zamach stanu i rozwiązały gabinet
Świeżyńskiego. Wcześniej, bo już 7 paź-
dziernika, Rada Regencyjna w Orędziu
do Narodu Polskiego postanowiła roz-
wiązać Radę Stanu, powołać koalicyjny
rząd „z przedstawicielami najszerszych
warstw narodu i kierunków politycz-
nych” dla opracowania demokratycz-

nej ordynacji wyborczej i przeprowa-
dzenia wyborów do Sejmu Ustawodaw-
czego, któremu Rada Regencyjna obie-
cała złożyć swą władzę.

29 października Rada Regencyjną
wydała ustawę o powszechnym obo-
wiązku służby wojskowej i powołała
gen. Tadeusza Rozwadowskiego na sze-
fa sztabu Polskich Sił Zbrojnych. Został
on powiadomiony przez płk Władysła-
wa Sikorskiego o przygotowaniu przez
Ukraińców wojskowego zamachu sta-
nu, dla opanowania Lwowa i Galicji
Wschodniej.

28 października 1918 r. Narodni Vy-
bor w Pradze czeskiej ogłosił powstanie
państwa czechosłowackiego i obalenie
władzy austriackiej. Tegoż dnia z Krako-
wa dotarła wiadomość o powołaniu ko-
alicyjnej Polskiej Komisji Likwidacyjnej
pod przewodnictwem Wincentego Wi-
tosa. Nową radosną wiadomością była
informacja z 31października o rozbro-
jeniu przez żołnierzy polskich garnizo-
nu austriackiego w Cieszynie i ogłosze-
niu przynależności Śląska Cieszyńskie-
go do powstającego państwa polskiego.

Obradujący w Warszawie Zjazd PSL
Królestwa Polskiego „Wyzwolenie” w
dniach 1-2 listopada odmówił popar-

cia Radzie Regencyjnej i „endeckiemu
rządowi Józefa Świeżyńskiego”. Postu-
lował radykalną reformę rolną , upań-
stwowienie dróg żelaznych i komunika-
cji, zjednoczenie wszystkich ziem pol-
skich z Górnym Śląskiem. Polsko-ukra-
iński spór o Galicję Wschodnią propono-
wał rozwiązać na zasadzie bratniego
porozumienia, podobnie jak więź z nie-
podległą Litwą i Białorusią.

2 listopada w mieszkaniu Artura Śli-
wińskiego byłego działacza PPS Frakcji
Rewolucyjnej na naradzie tzw Konwen-
tu A zapadła decyzja o powołaniu rzą-
du ludowego w Lublinie, bez uzgod-
nienia z Piłsudskim.

6 listopada Warszawa przeżyła wiel-
ki wiec i demonstrację studentów Uni-
wersytetu i Politechniki, na którym mło-
dzież studencka gremialnie postanowi-
ła wstąpić w szeregi Wojska Polskiego.

Jej decyzje poparły senaty uczelni
warszawskiej i postanowiły od 7

października zawiesić zaję-
cia. Tegoż dnia Naczelny

Inspektor Harcerstwa
Polskiego Tadeusz

Strumiłło, ściśle
współpracują-

cy ze struk-
turami

oświato-

wymi
Rady Re-

gencyjnej,
wydał roz-

kaz o powoła-
niu Pogotowia

Harcerskiego, który
przewidywał różne for-

my udziału harcerzy w
służbie dla Wojska Polskiego

w zależności od wieku i płci. 
7 listopada ukazał się Manifest Tym-

czasowego Rządu Ludowego Republi-
ki Polskiej z Ignacym Daszyńskim na
czele z projektem radykalnych reform
społecznych, będących. syntezą progra-
mu PPS, PPSD i PSL „Wyzwolenia” ,
który miał potwierdzić Sejm Ustawo-
dawczy; 9 listopada powrócił do War-
szawy Beseler, jako przedstawiciel kanc-
lerza Rzeszy księcia Maksa Badeńskie-
go, by do 1 grudnia rozwiązać General-
ne Gubernatorstwo. W  tym czasie w
Berlinie hrabia Harry Kessler, przewidy-
wany na posła w przyszłym rządzie pol-
skim, rozmawiał na wolnej stopie z Pił-
sudskim i Sosnkowskim Nie udało mu
się uzyskać zgody polskich rozmówców
na podpisanie deklaracji lojalności i re-
zygnacji z zaboru pruskiego.

P iłsudski wraz z Sosnkowskim
wrócili do Warszawy , specjal-
nym pociągiem rano 10 listo-

pada 1918 r. Ten pierwszy odbył dłuższą
rozmowę z księciem Lubomirskim w je-
go pałacu na Frascati. Nazajutrz, w wa-
gonie marszałka Francji Ferdinanda Fo-
cha na stacji kolejowej Rethondes pod
Compiegne, delegacja niemiecka pod-
pisała warunki zawieszenia broni, a Ka-
rol I w tym dniu zrzekł się praw monar-
szych w Austrii. Rada Regencyjna prze-
kazała komendę nad Wojskiem Polskim

brygadierowi Józefowi Piłsudskiemu. W
Warszawie i innych miastach Królestwa
Polskiego żołnierze Polskiej Siły Zbrojnej,
dawnych korpusów wschodnich, POW,
Straży Narodowej, Sokoła i harcerze roz-
poczęli rozbrajanie żołnierzy okupanta. 

P iłsudski zanotował swój pierw-
szy sukces państwowy – poro-
zumienie z Niemiecką Radą

Żołnierską w sprawie ewakuacji z War-
szawy 30 tys. żołnierzy niemieckich.
Podjął jednocześnie starania o ewaku-
ację 80 tys. znajdujących się w Króle-
stwie. Mimo piekielnego zmęczenia i
przeziębienia podjął rozmowy z dzie-
siątkami delegacji, reprezentującymi
wszystkie ważniejsze opcje polityczne
w tym Międzypartyjne Koło Polityczne
i z  prezydentem Warszawy Piotrem
Drzewieckim, który powitał go w imie-
niu ludności stolicy.

Tegoż dnia ksiądz arcybiskup Alek-
sander Kakowski, metropolita warszaw-
ski,  wezwał duchowieństwo do odbu-
dowy morale społeczeństwa po przej-
ściach wojennych, do pracy w instytu-
cjach dobroczynnych i oświatowych,
do zakładania czytelni i bibliotek, spra-
wowania opieki nad żołnierzami i za-
chęcania wiernych do udziału w wy-
borach do Sejmu Ustawodawczego.
Podczas uroczystego posiedzenia Ra-
dy Miejskiej 12 listopada przyznano Jó-
zefowi Piłsudskiemu honorowe obywa-
telstwo miasta stołecznego Warszawy i
uzupełniono skład Rady przedstawicie-
lami organizacji robotniczych.

Po demonstracjach SDKPiL, PPS
Lewicy i Bundu przeciwko bur-
żuazyjnemu państwu polskie-

mu, polskiej armii i Piłsudskiemu, z licz-
nym udziałem młodzieży żydowskiej,
Zarząd Warszawskiej Gminy Staroza-
konnych  i szereg mieszczańskich or-
ganizacji żydowskich wydało odezwę
„Do Obywateli Żydów”, a w niej apel:
„Zaufajcie Władzy i Armii Polskiej, tym
jednym w dobie dzisiejszej obrońcom,
którzy stoją na straży spokoju w stolicy
i kraju... Niech żyje niepodległa i zjed-
noczona Polska. Niech żyje Rzeczpo-
spolita Demokratyczna.

12 listopada powołano w Warszawie
Straż Narodową pod komendą płk Bo-
lesława Jaźwińskiego. Funkcję komen-
danta miasta pełnił płk Henryk Min-
kiewicz. Straż Narodowa chroniła ma-
gazyny, urządzenia i budowle miejskie,
obiekty rządowe i prywatne, jak rów-
nież pilnowała bezpieczeństwa na uli-
cach. W dniu13 listopada kilka pocią-
gów w kierunku Mławy wywiozło z
Warszawy tysiące żołnierzy i urzędni-
ków niemieckich. W dniu tym Piłsudski
kontynuował rozmowy z przywódca-
mi polskich i żydowskich partii poli-
tycznych. Rozmówcy żydowscy, wyra-
żając zaufanie wobec Piłsudskiego i lo-
jalność wobec państwa polskiego, żąda-
li udziału Żydów w administracji pań-
stwowej, dotacji państwowych na rzecz
instytucji żydowskich i udziału ich re-
prezentanta w rządzie. 

13 listopada Piłsudski rozmawiał z
Głąbińskim  z MKP, który sugerował po-
wołanie  rządu koalicyjnego z udziałem
narodowców i ludowców. Na Placu Sa-
skim odbyła się demonstracja socjali-
stów z radykalnym przemówieniem
Ignacego Daszyńskiego. Demonstranci
udali się na Plac Zamkowy i ich reprezen-
tanci zawiesili czerwony sztandar na
wieży zamkowej, wkrótce zdjęty na roz-
kaz gen; Kazimierz Sosnkowskiego. 14 li-
stopada Rada Regencyjna, na podsta-
wie wydanego dekretu, „ obowiązki swo-
je i odpowiedzialność względem narodu
polskiego złożyła w ręce Piłsudskiego.”

T egoż dnia Piłsudski zapropo-
nował Daszyńskiemu powo-
łanie gabinetu „z udziałem sił

fachowych, wobec największego cha-
osu po niewoli niemieckiej.” Na niepo-
wodzenie misji Daszyńskiego miał istot-
ny wpływ  wielki pochód narodowy 17
listopada z udziałem ca 100 tys. osób,
reprezentantów wszystkich ziem pol-
skich, w tym Kresów Wschodnich. W
pochodzie dominowały hasła powoła-
nia rządu ogólnonarodowego, szybkich
wyborów do Sejmu Ustawodawczego i
udzielenia zbrojnej pomocy dla roda-
ków walczących o Lwów i Galicję
Wschodnią. Aktywnym organizatorem
pochodu był Zarząd m. st Warszawy i jej
prezydent Piotr Drzewiecki. C d n .

Warszawa w pierwszych miesiącach niepodległości



DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ każde auto za gotówkę,
zadbane lub do poprawek, 
606 607 446

KUPIĘ samochody całe i
uszkodzone, 504 899 717

KUPIĘ 
twoje autko 
za gotówkę. 

Dobrze zapłacę, 
tel. 606 607 446

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327

BEZPOŚREDNIO 
kupię 

trzypokojowe, 
511 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361
KUPIĘ mieszkanie

bezpośrednio, 604 870 695

WYNAJMĘ  
250 m2

na magazyn, 
produkcję, 

biuro, 
ul. Klubowa 22, 
tel. 602 343 124

EKSPEDIENTKĘ do sklepu
spożywczego „Groszek” 
w Bobrowcu, możliwość
zakwaterowania, 508 238 586

PRZYJMĘ do pracy ślusarza-
spawacza, pomocnika ślusarza-
spawacza oraz pomocnika
mechanika, okolice Tarczyna, 
604 626 444

AAA MALOWANIE, 
tanio, remonty, glazurnictwo, 

669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE, 669 971 494
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642 96 16 
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 
501 122 888

OKNA, 
naprawy, 

serwis, 
787 793 700

PRANIE 
dywanów, 

wykładzin, kanap, 
mycie okien, 
669 945 460

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

USŁUGI stolarskie, schody, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA  RĄCZKA,
naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Andrzej Trepczyński
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.
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Więzienie za szereg 
wykroczeń

Dzielnicowi z Mokotowa odna-
leźli poszukiwaną przez sąd ko-
bietę, która popełniła szereg wy-
kroczeń i wyrokiem sądu została
skazana na pobyt w więzieniu.

W ostatnich dniach dzielnico-
wi rewiru w okolicy ul. Malczew-
skiego zatrzymali kobietę, która
była poszukiwana przez sąd ze
względu na szereg popełnionych
wykroczeń. Po zapłaceniu
grzywny kobieta odzyskała wol-
ność. To zatrzymanie jest kolej-
nym przykładem skuteczności
działań policyjnych oraz zwró-
cenia uwagi na konsekwencje
popełniania wykroczeń.

32-letnia kobieta została za-
trzymana po tym, jak lokalni
dzielnicowi otrzymali informa-
cję o jej możliwym pobycie we
wskazanej okolicy. Kobieta była
poszukiwana przez sąd w

związku z popełnieniem szere-
gu wykroczeń, w tym sprzeda-
ży poza miejscem wyznaczo-
nym przez gminę oraz naruszeń
przepisów ruchu drogowego.

Dzielnicowi podjęli natych-
miastowe działania, aby zloka-
lizować poszukiwaną kobietę.
Dzięki starannie przeprowadzo-
nym rozpoznaniom oraz współ-
pracy z lokalną społecznością
policjanci ustalili miejsce, w któ-
rym kobieta ukrywała się. Za-
trzymana została przewieziona
do Komendy Rejonowej Policji
Warszawa II, gdzie okazano ko-
biecie wyrok Sądu Rejonowe-
go dla Warszawy Mokotowa. W
związku z możliwością zatrzy-
mana zapłaciła nałożoną na nią
grzywnę. Było to wymagane do
zakończenia sprawy.

Podkreślenia wymaga, że ta-
ka sytuacja nie powinna mieć
miejsca. Popełnianie wykroczeń
wiąże się z konsekwencjami, za-
równo w postaci mandatów, jak
i kar więzienia. Obowiązkiem
każdego obywatela jest prze-
strzeganie prawa oraz szano-
wanie norm społecznych.

Działania dzielnicowych w
przypadku poszukiwania osób
podejrzanych to ważna część
ich codziennej pracy. W tym
przypadku, dzięki determinacji
i profesjonalizmow policjantó-

wi, poszukiwana została odna-
leziona i poniosła karę za łama-
nie prawa.

Opisywane zdarzenie jest
przesłanką dla wszystkich tych,
którzy zastanawiają się nad po-
pełnieniem wykroczeń. Nikt nie
jest ponad prawem, a konse-
kwencje takiego postępowania
mogą być poważne. Dlatego
ważne jest, aby każdy miał świa-
domość, że łamanie prawa nie
jest akceptowalne i jest ścigane
przez odpowiednie organy ści-
gania, takie jak policja czy wy-
miar sprawiedliwości.

Zatrzymali mężczyznę
ukrywającego narkotyki 
W ostatnich dniach policjan-

ci z Komisariatu Policji Warsza-
wa Ursynów zatrzymali męż-
czyznę, który ukrywał w swoim
samochodzie różnego rodzaju
narkotyki. Dzięki ich szybkiej
reakcji oraz profesjonalizmowi
niebezpieczne substancje zosta-
ły wyjęte z obiegu, co niewątpli-
wie przyczynia się do poprawy
bezpieczeństwa.

Policjanci patrolujący rejon
służbowy na Ursynowie, natra-
fili na samochód osobowy Ford
Focus, zaparkowany na ulicy Pi-
leckiego. Już na pierwszy rzut
oka zauważyli, że kierujący za-
chowywał się nerwowo i unikał

kontaktu wzrokowego, co
wzbudziło ich podejrzliwość.
Postanowili przeprowadzić kon-
trolę pojazdu.

Po dokładnej kontroli okaza-
ło się, że mężczyzna ukrył w sa-
mochodzie wagę jubilerską, a
pod tylną kanapą funkcjonariu-
sze znaleźli środki odurzające.
Mężczyzna próbował tłuma-
czyć, że narkotyki nie należały
do niego, lecz do jego kolegi,
który przypadkowo je tam ukrył.
Jednak policjanci nie dali się
zwieść i podjęli dalsze działania.

Zatrzymany 28-letni mężczy-
zna został przewieziony na Ko-
misariat Policji Warszawa Ursy-
nów. Już tam podczas drobia-
zgowych czynności przeszuka-
nia funkcjonariusze odnaleźli
kolejną porcję narkotyków, któ-
re sprawca ukrył w bieliźnie oso-
bistej. Mężczyzna posiadał przy
sobie marihuanę, haszysz, a tak-
że substancje psychotropowe,
takie jak mefedron, metaamfeta-
mina, tabletki MDMA oraz XA-
NAX. Cała ta szokująca kolekcja
miała łączną czarnorynkową
wartość blisko 3000 złotych.

Zgodnie z polskim prawem,
za posiadanie środków odurza-
jących przewiduje się surowe
kary. W tym przypadku męż-
czyźnie grozi do 3 lat pozbawie-
nia wolności.

Kronika Stróżów Prawa

Kobieta z Ukrainy poszukuje pokoju 
za symboliczną opłatą. 

W zamian oferuje pomoc osobie starszej 
(porządki, zakupy, gotowanie). 

Tel. 507 576 861

ZAGUBIONO 
kartę miejską 
o numerze:

08708267581
Znalazcę proszę 

o kontakt 
telefoniczny: 
693 526 991

TANIEC DLA ZDROWIA
Zapraszamy 

do nowej grupy. 
Zajęcia w środy 
w godz. 13:30 
do godz..15:00

Dom Sztuki, 
ul. Wiolinowa 14

ttrener7@gmail.com
tel. 790 610 771
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony
Tegoroczny Bieg Niepodle-
głości cieszy się ogrom-
nym zainteresowaniem -
na wydarzenie w stolicy
zarejestrowało się już po-
nad 12 tysięcy osób! To
wyjątkowa okazja do ob-
chodzenia święta narodo-
wego na sportowo. Nie
zwlekaj i dołącz tego pod-
niosłego dnia do biegaczy
z całej Polski. Jak odebrać
numer startowy?

Odliczamy do 11 listopada!
Bieg Niepodległości zbliża się

wielkimi krokami! Start i meta
zawodów tradycyjnie będą znaj-
dować się na Alei Jana Pawła II na
wysokości ul. Stawki. Każdego
kto ukończy dystans 10 km, kon-
kurencję nordic walking na 6,5
km lub Milę Niepodległości - bieg
dla młodych sportowców, otrzy-
ma pamiątkowy medal nawiązu-
jący do odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę w 1918 roku. 

- Na liście startowej tegorocznej
imprezy jest już ponad 12 tysięcy
biegaczy, zapisy dalej trwają. To
kultowy bieg. Co roku przyciąga
i początkujących, i najbardziej za-
palonych entuzjastów sportowej
rywalizacji. Tegoroczna frekwen-
cja pokazuje biegowy zapał Po-
laków. Triada Biegowa “Zabiegaj
o Pamięć” to naprawdę świetny
sposób na rozwijanie patrioty-
zmu i wspólne, radosne obchody
najważniejszych dla Polski dat  -
mówi Magda Skrocka, Dyrektor
33. Biegu Niepodległości.

Oprawa wydarzenia 
i wspólne odśpiewanie hymnu

Udział w wydarzeniu to oka-
zja do walki o rekord życiowy
lub sprawdzenia swojej formy,
ale przede wszystkim do święto-
wania niepodległości w sporto-

wej, podniosłej atmosferze.
Przed startem, a ten o symbo-
licznej 11:11 wspólnie odśpie-
wamy hymn Polski oraz, zgodnie
z wieloletnią tradycją, utworzy-
my biało-czerwoną flagę. Zachę-
camy do założenia na bieg ko-
szulki w jednym z kolorów flagi
narodowej – swojej ulubionej lub
tej, która dostępna jest do zamó-
wienia przy zapisie.

Biegaczy w białych koszul-
kach prosimy o ustawienie po
prawej stronie (od strony torowi-
ska), a biegaczy w czerwonych
koszulkach po lewej stronie.

Trasa biegu, program oraz
wszystkie najważniejsze infor-

macje dotyczące imprezy znaj-
dują się na  stronie: https://bie-
gniepodleglosci.waw.pl/infro-
macje-organizacyjne/. Zachęca-
my do zapoznania się ze szcze-
gółami oraz śledzenia kolejnych
ogłoszeń dla uczestników.

Zapisz się już dziś i zaplanuj
odbiór numeru startowego!

Rejestracja na wydarzenia
związane z 33. Biegiem Niepod-
ległości odbywa się przez formu-
larz: https://rejestracja.mara-
tonwarszawski.com. 

Dostępne są trzy konkurencje
stacjonarne oraz po raz pierwszy
w historii - edycja wirtualna bie-

gu, która rozgrywać będzie się w
dniach 11-17 listopada. Jej szcze-
góły dostępne są na stronie:
https://biegniepodleglo-
sci.waw.pl/odslona-wirtualna. 

Uczestnicy biegu swoje nume-
ry startowe odebrać mogą w Biu-
rze Zawodów w Westfield Arka-
dia w dniach: 

– 8 listopada 2023 (środa) w
godzinach 12:00-20:00 

– 9 listopada 2023 (czwartek)
12:00-20:00

– 10 listopada 2023 (piątek)
12:00-20:00

Uwaga! W dniu Biegu - w sobotę
Biuro Zawodów nie będzie czynne!
Tego dnia swoje numery odbiorą

(w godzinach 8:00 – 10:00) wyłącz-
nie uczestnicy spoza Warszawy.

Bieg Niepodległości jest ostat-
nią, a zarazem największą im-
prezą należącą do Warszawskiej
Triady Biegowej „Zabiegaj o Pa-
mięć”. Towarzyszą mu Bieg Kon-
stytucji 3 Maja oraz Bieg Powsta-
nia Warszawskiego. Na wyda-
rzenia zapraszają Stołeczne Cen-
trum Sportu Aktywna Warszawa
oraz Fundacja „Maraton War-
szawski”.

Więcej informacji: https://bie-
gniepodleglosci.waw.pl.

Link do zapisów: https://reje-
stracja.maratonwarszaw-
ski.com. K o n r a d  To p o r o w i c z

Warszawska Nagroda Edukacji
Kulturalnej to konkurs, którego
głównym celem jest wyróżnienie
warszawskich animatorów, edu-
katorów, nauczycieli, artystów i
aktywistów za najlepsze projekty,
programy i działania z zakresu
edukacji kulturalnej. Do tegorocz-
nego wyróżnienia zgłoszono re-
kordowo dużo projektów – aż 170.

– Dziś edukacja kulturalna uczy przede
wszystkim nowych umiejętności, a jeśli
chcemy być nowoczesnym krajem, to po-
trzebujemy rewolucji właśnie w edukacji.
Dzięki niej będziemy uczyć kolejne poko-
lenia współpracy, szacunku dla różno-
rodności i będziemy tłumaczyć nowe zja-
wiska. Bardzo dziękuję wszystkim oso-
bom działającym w Warszawie na rzecz
edukacji kulturalnej, bo przyczyniacie się
Państwo do tego, że warszawiacy rozwi-
jają swoje kompetencje w wielu obsza-
rach – mówił Rafał Trzaskowski, prezy-
dent m.st. Warszawy.

Tegoroczni laureaci
– Stale pracujemy nad tym, żeby

wzmacniać edukacje kulturalną w War-
szawie, bo jest solą wszystkich naszych
działań. Zachęcam do dalszej współpra-
cy i czekamy na Państwa rekomendacje,
wskazówki. Bardzo się cieszę, że od kilku-
nastu lat mamy w stolicy Program Eduka-
cji Kulturalnej, dzięki któremu buduje-
my kompetencje kulturalne i społeczne
warszawianek i warszawiaków – powie-
działa Aldona Machnowska-Góra, zastęp-
czyni prezydenta m.st. Warszawy.

Kapituła konkursowa przyznała Grand
Prix, Nagrodę Specjalną dla osoby zasłu-
żonej dla edukacji kulturalnej oraz na-
grody w siedmiu kategoriach tematycz-
nych: różnorodne i wielokulturowe spo-
łeczeństwo, środowisko naturalne i kli-
mat, kompetencje przyszłości, procesy
twórcze, dziedzictwo kulturowe i tożsa-

mość, wspólnoty lokalne, procesy włą-
czające i dostępność.

– Chciałabym bardzo podziękować
wszystkim nauczycielom i nauczyciel-
kom oraz twórcom poszczególnych pro-
jektów, ale szczególnie – młodzieży. Ta
edycja Warszawskiej Nagrody Edukacji
Kulturalnej pokazuje też, jak bardzo jeste-
śmy głodni zmian i jak bardzo ich potrze-
bujemy. Do zobaczenia za rok! – powie-

działa Renata Kaznowska, zastępczyni
prezydenta m.st. Warszawy podczas ga-
li rozdania nagród.

Podczas uroczystości finałowej War-
szawskiej Nagrody Edukacji Kulturalnej
2023 w TR Warszawa nagrody otrzymali:

Grand Prix – Michał Domański i Anna
Kurelska  za “2030” w TR Warszawa

Nagroda Specjalna – Sebastian Świąder 
KKaatteeggoorriiaa:: DDzziieeddzziiccttwwoo kkuullttuurroowwee ii

ttoożżssaammoośśćć
I miejsce – Ewelina Bartosik za „Mi-

kro_wystawy. Małe tożsamości dzielnicy
Wola – rozwój formatu” z Wolskiego Cen-
trum Kultury

II miejsce – Iza Kaszyńska za „Widoki.
Artystycznie o krajobrazie i tożsamości lo-
kalnej” z Domu Kultury Świt

III miejsce – Marcin Mitzner za „Ro-
zegraj Żoliborz” z Żoliborskiego Domu
Kultury

KKaatteeggoorriiaa:: KKoommppeetteennccjjee pprrzzyysszzłłoośśccii
I miejsce – Helena Świegocka-Kosińska

i Magdalena Szymczak za „Teatr od
pierwszego wejrzenia” z Nowego Teatru

II miejsce – Diana Krawiec i Antonina
Ulatowska za „Radiowa Akademię” ze
Stowarzyszenia Radio Kapitał

III miejsce – Katarzyna Rewera Malec,
Wojciech Wojtuch i Krystyna Heland-K-
urzak za „Włącz Dramat-Piasownica” z
Ogniska Pracy Pozaszkolnej w Dzielnicy
Ochota m.st. Warszawy

KKaatteeggoorriiaa:: PPrroocceessyy ttwwóórrcczzee 
I miejsce – Aneta Mikołajczyk i Urszu-

la Oneksiak za „COMMUNE SENSE” z
LXIX Liceum Ogólnokształcącego im. Bo-
haterów Powstania Warszawskiego 1944

II miejsce – Marta Przybył za „Formy
Podstawowe. Wystawa sztuki w środo-

wisku szkolnym” z Muzeum Sztuki No-
woczesnej w Warszawie

III miejsce – Martyna Skrednów i To-
masz Daszczuk za „Tryptyk” ze Stołeczne-
go Centrum Edukacji Kulturalnej

KKaatteeggoorriiaa:: PPrroocceessyy wwłłąącczzaajjąąccee 
ii ddoossttęęppnnoośśćć

I miejsce – Marzena Wójcicka za „Mu-
zeum Pamięci pomysł”

II miejsce – Wojciech Matejko za „Kul-
turalne Centrum Samopomocy” z Part-
nerstwa Otwarty Jazdów przy współpra-
cy z Wolskim Centrum Kultury i Domem
Kultury Śródmieście

III miejsce – Maria Tkaczyk i Maria Ma-
zińska za „Patryk i Kropka – opowiadania
łatwe do czytania i rozumienia”  

KKaatteeggoorriiaa:: RRóóżżnnoorrooddnnee ii wwiieellookkuullttuu-
rroowwee ssppoołłeecczzeeńńssttwwoo 

II miejsce – Justyna Kwiatkowska i
Magdalena Dworzyńska za „Rozmówki
polsko-ukraińskie” z Biblioteki Publicz-
nej w Dzielnicy Wesoła m.st. Warszawy

III miejsce – Maria Alster za „Młodzie-
żową Akademię Kulinarną POLIN” w Mu-
zeum Historii Żydów Polskich POLIN

KKaatteeggoorriiaa:: ŚŚrrooddoowwiisskkoo nnaattuurraallnnee 
ii kklliimmaatt 

III miejsce – Aleksandra Litorowicz za
„Atlas wszystkich mieszkańców” z Funda-
cji Puszka

KKaatteeggoorriiaa:: WWssppóóllnnoottyy llookkaallnnee 
I miejsce – Małgorzata Zawilska-Ros-

pędek za „Chór Mam na Bemowie” z Be-
mowskiego Centrum Kultury

II miejsce – Iwona Mirosław-Dolecka za
„Chór Narzekań Mieszkańców Żolibo-
rza” z Żoliborskiego Domu Kultury m.st.
Warszawy

III miejsce – Aneta Muczyń i Jolanta Si-
korska za „ŚLADY. (Nie)znane historie Bia-
łołęki” z Białołęckiego Ośrodka Kultury

Więcej informacji na temat Warszaw-
skiej Nagrody Edukacji Kulturalnej znaj-
duje się na stronie: kultura.um.warsza-
wa.pl. M B
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